
CMI i j  >BWmpiaH ia growf. Cena za egzemplarz 18 groszi

GÓRNOŚLĄZAK
Piano codzienne, poiwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i koszfufe

miesięcznie 3.— zi.
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REDAKCJA I EKSPEDYCJA
znajduje się w  Katow icach, ul. Św. S tan is ław a  4.TELEFON Nr. 1414 .

N r. 142 Katowice, niedziela 22-gro czerwca 1930. Rok 29

Obrady sejmu śląskiego nad budżetem.
Szóste z rzędu posiedzenie sejmu 

śląskiego w  piątek, dnia 20 cze rw c a  
b. r. zagaił m arsza łek  W o l n y  o go­
dzinie 9.20 rano  i pow oła ł na s ek re ta ­
rz y  p o s łó w : P o b o ż n e g o  z Cli. D. 
i dr. R o j k a  (klub niemiecki).

P o  za ła tw ieniu  kilku sp ra w  form al­
nych przystąp iono  do obrad. P o r z ą ­
dek dz ienny obejm ow ał:  1) T rzecie
czytanie p ro jek tó w  u s taw  w  spraw ie  
reorganizacji u rz ęd ó w  sk arb o w y ch  w 
K atowicach, K rólew skiej Hucie R ybn i­
ku i Bielsku oraz  2) p ro jek t  u s ta w y  
skarbow ej,  czyli budżet na rok  adm i­
n is tracy jny  1930/31.

P o n iew aż  U rząd  W ojew ódzk i nie 
dał wyjaśn ień  w  sp raw ie  u rzędów  
skarbowych", żądanych  na ostatniem 
nosiedzeniu sejmu p rzez  k luby  Cb. D. 
i N. P. R.. w nosi poseł K orfan ty  _ z 
Ch. D. o ponow ne odesłanie p ro jek tów  
u s taw  dot. reorganizacji u rzędów  
sk arb o w y ch  do komisji budże tow o- 
skarbowej.

W niosek  ten  przy ję to  w iększośc ią  
głosów.

N atychm ias t  p rzystąp iono  do obrad 
nad budżetem  naszego w o jew ó d z tw a  
na rok 1930/31. Z abra ł  głos w o jew oda  
Jr. G r a ż y ń s k i ,  k tó ry  w  blisko 
czterogdozinnem  przem ów ieniu  p rzed ­
stawił ca łoksz ta łt  budżetu. P rze m ó -  
■' ienie sw oje  o. w o jew oda podzielił na 
lwie części. W  p ie rw sze j  części omó- 
” ił p ra w a  sejmu ś ląskiego w  zkresie  
■’s ta w o d a w s tw a  skarbow ego , w  dru- 

iej zaś części sp ra w y  budże tow o- 
k arbow e. Na p o d s taw ie  danych  sta- 
\ stycznych  dał szczeg ó ło w y  pogląd 
m d o ty ch czaso w y  dorobek w  naszej 
dministracji w ew n ętrzn e j ,  skarbow ej 

: szkolnej. O bszerne  w y w o d v  swoje 
w o jew o d a  zakończy ł w ezw aniem  

sio zgodnej w sp ó łp racy  przedstaw icieli  
ludu ś ląskiego z w ładzam i w o iew ódz-  
kiemi. S treszczen ie  p rzem ów ien ia  p. 
w o iew ody  p o d am y  w  następ, numerze.

N astępne posiedzenie sejmu odbę­
dzie sie w  poniedziałek, dnia 23 b. m. 
o godzi 2 po południu. Na tem że po­
siedzeniu rozpocznie się dyskusja  nad 
budżetem.

Budżet województwa śląskiego.
za czas od 1 kw ie tn ia  1930 r. do 31-go 
m arca  1931 r. ustala w y d a tk i  admini­
s tracy jne  na .sumę

122.337.591.52 zł.
Na pokrycie tych w y d a tk ó w  zostały 
prelim inowane w  budżecie dochody 
w  łącznei kw ocie

122.468.068 zł.
U staw o w y  udział skarbu  p ań s tw a  w 
dochodach skarbu  śląskiego będzie po­
k ry ty  z n ad w y żek  budże tow ych .

G łow nem  źródłem  dochodów w  na- 
>'zem w o jew ó d z tw ie  są podatki, które 
mają dać w  b ieżącym  roku budże to ­
w ym  niemniej jak

120.750.034 zł.
•

Pom iędzy wydatkami
Pierwsze miejsce zajmuje adm in is tra ­
cja w ew n ę trzn a ,  k tó ra  pochłania 
fl 1.397.844 zł, za nią idą adm inistracja  
szkolna z 42.777.655 zł, administracja

sk a rb o w a  z 17.107.612.52 zł, sejm ś lą ­
ski z 979.580 zł, a ostatecznie u rząd  
kontroli pań s tw o w ej z 74.900 zł, r a ­
zem 122.337.591.52 zł.

P rzech o d ząc  pozycję za pozycją 
w y d a tk ó w  pro jek tow anego  budżetu, 
s tw ie rd zam y  w  w y d a tk ach  admini­
stracji w ew n ętrzn e j  następujące k w o ­
ty  pre lim inow ane: R ada  W ojew ódzka  
1.860.751 zł. U rząd  W ojew ódzki,  s ta ­
ros tw a , dyrekcje  policji i pow ia tow e 
urzędv  zdrow ia  6.014.257 zł, w yznania  
religijne 884.91 zł. policja w o jew ó d z­
tw a  śląskigo 13.958.056 zł, ku ltu ra  k ra ­
jow a (rolnictwo, hodow la zw ierzą t,  
meljoracje, szkoły  rolnicze i t. d.) 
1.213.227 zł, roboty  publiczne 25.531.150 
zł, woj. zakład badania żyw ności 
142.335 zł. woj. u rząd ubezp. 87.815 zł. 
w y ż sz y  urząd ubezpieczeń 178.964 zł, 
woj. sąd adm inistracy jny  70.134 zł. z a ­
k ład y  k ra jow e i hum anitarne 11.456.245 
złotych.

Najw iększe w yda tk i  w adm in is tra ­
cji w ew n ę trzn e j  są p rzew idziane na 
ro b o ty  publiczne i zak łady  kra jow e 
i hum anitarne.

Roboty publiczne.
Na ro b o ty  publiczne przew iduje 

budżet 25.531.150 z łotych. Z k w o ty  tej 
p rzeszło  jedna trzec ia  część  m ianow i­
cie:

8.733.800 zł.
idzie na odnowienie i u trzym anie  budo­
wli. w  g łów nej jednak m ierze na now e 
budowle, jak : dom y m ieszkalne w  K a­
towicach (p rzy  ul. Ligonia. R ac ib o r­
skiej i Bielskiej) i Lublińcu, u rzędy  
sk a rb o w e  z m ieszkaniami w  K atow i­
cach, Król. Hucie i M ysłow icach, bu­
dynki nolicji. na budow ę kolonii robo t­
niczych. budow le szkolne, zak ładu  dla 
głuchoniem ych w  Lublińcu i inne.

Na u trzym an ie  i p rzebudow ę dróg  
o raz na budow ę m ostów  przeznaczono 
10.185.000 zł, ria regulacje rzek  i budo­
w ę  w a łó w  1.360.800 zł. a w re szc ie  na 
budow ę kolei k ra jo w y ch  4.650.000 zł.

Zakłady krajowe i humanitarne.
W o jew ó d z tw o  u trzym uje  sze reg  

zak ład ó w  k ra jow ych , jak :  K ra jow y
Zakład W y c h o w a w c z y  w  Cieszynie, 
Szpital K ra jo w y  w  Cieczynie, szkołę 
dla m ato łk ó w  i zakład głuchoniem ych 
w  Rybniku, zak łady  dla u m y sło w o — 
chorych  w  Lublińcu i Rybniku itd.

Nadto ponosi koszta  leczenia w  
szpitalach, u trzym uje  ubogich, w y c h o ­
wuje i szkoli głuchoniemych i n iew i­
domych, w y p ła c a  zapomogi i zasiłki 
zakładom  opieki nad dzieckiem  i s ta r ­
cami, na kolonje letnie, na  w a lk ę  z g ru ­
źlicą, szpitale, do funduszu dla najbied­
niejszej ludności, kuchniom b ez ro b o t­
nych i najbiedniejszej ludności, na  po­
moc lek arsk ą  dla bezrobotnych , na 
opiekę i pom oc połogow ą, do ren t w o ­
jewódzkich oraz  do ubezpieczeń spo­
łecznych. Na w szv sfk o  to p rzew iduje  
budżet niemniej lak U .456.245 vzł, co 
św iad czy  o wielk iem  zrozum ieniu n a­
szych w ład z  dla po trzeb  biednej lu­
dności.

W ydatki na szkolnictw o
A dm inistracja  szkolna u nas na Ś lą ­

sku w y m ag a  wielkiego nak ładu  pienię­
żnego. T ak  jest w  k ażd y m  roku, co 
dowodzi, że w ład ze  chcą pos taw ić  
szkolnictw o na w ysok im  poziomie. W  
tegorocznym  budżecie przew idziano  na 
adm inistrację  szkolną 42.777.655 zł, 
m ianow icie : na szkolnictw o po w szech ­
ne 27.594.013 zł. na sem inarja  n au czy ­
cielskie 1.709.357 zł, na szkolnictwo 
średnie 4.518.000 zł, na szkolnictw o za ­
w odow e 4.641.686 zł. na P ań s tw .  Kon­
se rw ato rium  M uzyczne i Muzeum Ś lą ­
skie 412.299 złotych.

*

P o w y ż s z e  liczby Choć w  części ilu­
strują o lbrzym ie p o trzeb y  naszego  w o ­
jew ódz tw a. Należy się spodziew ać, iż 
sejm śląski będzie miał zrozumienie i 
że takow e nietvlko uchwali, lecz. że 
znajdzie także drogj i środki na za łag o ­
dzenie nędzy  na G órnym  Śląsku, że już 
w  niedalekiej p rzysz łośc i  nie będzie u 
nas  ludzi n iezadowolonych.

W iele jeszcze riod tym  w zgledem  
jest do zrobienia. P o s ło w ie  w  obecnym  
sejmie rzeczy w iśc ie  maią szerokie po ­
le działania. Od nich też spodziew a się 
c a ły  lud śląski. —  czynów ! Spodzie-
w  asie zgm 1”

W zrost ruchu katolickiego w  Chinach.
W a t y k a n .  Z relacji, p rzes łanych  

tutaj p rzez  O jców  Jezu itó w  w  Zi-Ka- 
W ei w  Chinach w ynika, że katolicyzm  
w  Chinach rozras ta  się bez p rz e rw y .  
Na początku  bieżącego stulecia ilość 
ka to lików  w ynosiła  około 700 000. 
obecnie zaś, w ed łu g  ostatn iego spisu 
diecezjalnego, liczba ta w ynosi  dok ła­
dnie 2 496 841 osób obojga płci. W  roku 
bieżącym , w  ciągu p ierw szego  k w a r ­
tału, ochrzczono 4000 osób. W  szko­
łach misji katolickich uczy  się zgórą  
50 000 dzieci. Na u w a g ę  zasługuje po­
w iększenie ilości kaplic i kościołów, 
w y b u d o w an y ch  ze składek, zebranych  
w śród  m iejscowej ludności.

Karjera dem okratycznego  
dziennikarza.

B e r l i n .  W y d a w n ic tw o  Ulsteina 
donosi, że ztiany publicysta, r e ­
dak to r  naczelny  „Vossische Zeitung** 
J e r z y  B ern h a rd  opuszcza sw e  s tano­
w isko i obejmuje s tanow isko  członka 
p rezyd jum  Z w iązku  wielkich m ag az y ­
n ów  handlow ych w  Niemczech. (PAT.)

Zaoczny wyrok na urzędnika 
rosyjskiego.

M o s k  w  a. W y ż s z y  sąd rosyjski 
w y d a ł  w y ro k  zaoczny  na urzędnika 
sow ieckiego  p rz ed s taw ic ie ls tw a  han ­
dlowego w  P a r y ż u  S trum berga ,  k tó ry  
odm ów ił p o w ro tu  do M oskw y. W y r o k  
głosi, że Ś tru m b e rg  za zdradę i p rze j­
ście do obozu w ro g ó w  k lasy  robotni­
czej zostaje  p o s taw io n y  poza p ra w e m  
z ró w n o czesn em  skonfiskow aniem  jego 
majątku. (PAT.)

Organizacje dla 
Niemców zagranica

Nietncy zagraniczni u trzym ują  b a r ­
dzo ścisły  kon tak t  ze sw y m  krajern 
m ac ie rzy s ty m  i to  n ietylko jeśli idzie 
o s p ra w y  kulturalne, lecz tak że  poli­
tyczne.

P a ń s tw o  m acie rzys te ,  t. j. R zesza 
n iem iecka pom aga  też im pod każdym  
w zględem  i s ta ra  się w szystk ich  objąć 
w  ra m y  organizacyj.  W  tym  kierunku 
p racuje  c a ły  sze reg  zrzeszeń , pos iada­
jących  s iedziby na teren ie  państw a  
niemieckiego. Należy tu w ym ienić : 
„Z w iązek  N iem ców  Z agran icą1*. ..Nie­
miecki Insty tu t  Z ag ran iczny1* (oba w  
S ztutgarcie),  „Schutzbund** w  Berlinie, 
„A kadem ja Niemiecka** w  Monachjum. 
„ T o w a rz y s tw o  G u s taw a  Adolfa1*, „ln- 
s titu t fur G renz-  und A uslandsdeutsch- 
tum “ i t. d. O rgan izac je  te w y d a ją  sze ­
reg  pism, z k tó rych  kilka ma po 300 000 
egzem plarzy  nakładu. Działalnością 
s w ą  obejmują rów nież  m łodzież i w  
specja lnych pismach, dla niej p rz ezn a ­
czonych. zajm ują się „niedolą1* N iem ­
có w  w  C zechach , na Łotwie, w  Rumu- 
nji, w  Po lsce  i t. d.

C en tra la  „Z w iązku  Niem ców Z a­
g ran icą1* w  S z tu tgarc ie  u trzym uje  do­
skonale zo rgan izow ane  biuro p rasow e, 
k tó re  obsługuje 1600 czasopism  w  k ra ­
ju i zagran icą , a specja lny biuletyn z a ­
g ran iczny  d o s ta rczan y  b y w a  4000 
pism.

D ruga organizacja , m ająca  sw ą  sie­
dzibę w  Sz tu tgarc ie  „Ins ty tu t  Z a g ra ­
n iczny1* zo rgan izow a ła  w  roku  1929/30 
około 300 odczy tów , d o s ta rczy ła  p rz e ­
ź ro czy  i m a te r ja łó w  dla 1000 o d czy ­
tów, p rzep row adz iła  d w a  k u rsy  dla 
nauczycieli i nauczycie lek  niemieckich 
szkół zagran icznych  (!) p rzy ję ła  pare- 
set w ycieczek , w y d a w a ła  półm iesięcz- 
nik p. t. „D er A uslandsdeutsche1* oraz  
bezp ła tne  tygodn iow e kom unika ty  p ra ­
sow e. S am a bibljoteka podręczna  „In­
stytutu** liczy — 39 000 dzieł. W y k a z  
dzieł Insty tu tu  p. t. „Neue B u ch er1* w  
30 tys. egzem plarzy ,  ro z sze rz an y  jest 
zagran icą . W  arch iw um  za re je s t ro ­
w ano  33 500 o rgan izacy j i zg ro m ad zo ­
no 79 000 w y c in k ó w  z gazet. P rz e ź ro ­
czy  zaś  posiada około 25 tysięcy .

W spom inane  w y ż e j  7 organizacyj 
s tanow ią  jak g d y b y  kość  pac ie rzo w ą  
całej ro b o ty  w śró d  mniejszości n iem ie­
ckiej zagran icą . Koło nich grupuje się 
c a ły  sze reg  m niejszych to w a rz y s tw  
o ch a rak te rze  prow incjonalnym , p ra cu ­
jących  jednak  w  m yśl w sk az ań  poli­
ty czn y ch  g łó w n y ch  7 s to w arzy szeń .  
J ak  już zaznaczy liśm y, działa ją one 
w szystk ie ,  m ając  na oku nietylko s p r a ­
wuj pom ocy  kulturalnej dla mniejszości 
niemieckich, lecz s ta ra ją  się w y z y sk a ć  
o w e  mniejszości dla celów , jakie sobie 
zak reś la  po li tyka zagran iczna  R zeszy . 
A więc, daw niej polityka S tresem an n a  
a obecnie Curtiusa.

W  ty m  duchu także p racu ją  tak ie  
zrzeszenia, istniejące w  niemieckich 
prow incjach  wschodnich, jak „O st-  
bund“. „O stm ark en v ere in “, „V erband  
d er  h e im attreu e r  Oberschlesier**, „Hei- 
m attreu e  O st- u. Westpreussen**. „O st-  
d eu tsche r  Heimatdienst**, k tó re  rów nież  
w y d a ją  specja lne pisma, za jm ujące się



także podżeganiem przeciw mniejszo­
ści polskiej w Prusach Wschodnich, 
na Śląsku Opolskim i t. d„ w ykracza­
jąc poza ram y „programowej opieki14 
nad Niemcami zagranicznymi. Orga­
nizacje te wspierane są w  pracy przez 
różne „Schulvereiny“, dlatego też ak­
cja szkolna łączy się poniekąd z akcją 
polityczną.

Należy podkreślić, że w  robocie 
wszystkich wymienionych tow a­
rzystw , występujących zbyt często 
z hasłami nacjonalistycznemu biorą 
udział członkowie wszystkich niemie­
ckich stronnictw, a więc „badaniem" 
kwestyj mniejszościowych, zajmują się 
i interesują nietylko hitlerowcy, lecz 
także czerwoni socjaliści. Prezydent 
parlamentu Rzeszy, socjalista, Lóbe, 
bardzo zgodnie rozprawia nad pseudo- 
naukowemi teorjami, o ochronie mniej­
szości, z centrowcem ks. Ulitzką, jak i z

jakimś wybitnym nacjonalistą prote­
stantem. I trzeba podkreślić, że w  tych 
rozprawach nie chodzi im tyle o rze­
czywistą poprawę położenia mniejszo­
ści niemieckiej zagranicą, ile o w yzy­
skanie tych mniejszości dla swej po­
lityki.

Nic dziwnego, że środki finansowe, 
jakimi rozporządzają wymienione or­
ganizacje, na cele delikatnie nazwane 
kulturalnymi, są wcale znaczne. O trzy ­
mują one rocznie sumę 25 miljonów 
marek, z czego Rzesza i P rusy  dają 17, 
a 8 miljonów pochodzić ma ze składek. 
To są cyfry, jakie się podaje oficjalnie, 
jednakowoż sumy, któremi obracają 
wymienione wyżej organizacje nie­
wątpliwie są conajmniej 5-cio krotnie 
większe, ze względu na tak szeroko 
zakrojoną akcję, jaką przeprowadzają. 
Napewno korzystają one także z fun­
duszów „Ostprogrammu44.

Przegląd polityczny f
Dlaczego Polska nie zniesie zakazów  

przywozu?
Rząd polski za pośrednictwem s ta ­

łego delegata przy  Lidze Narodów — 
ministra Sokala złożył na ręce sekre­
tarza generalnego Ligi Narodów de­
klarację, w której stwierdza, że w pro­
wadzenie w  życie konwencji między­
narodowej o zniesieniu zakazów i 
ograniczeń przywozu i wywozu z dnia 
8 listopada 1927 roku, musi odłożyć do 
czasu, gdy nastąpi: badź międzyna­
rodowo zagwarantowana swoboda 
obrotów we wszystkich dziedzinach 
handlu zagranicznego Polski, bądź też 
gdy Polska będzie mogła w  formie 
układów dwustronnych odpowiednio 
zabezpieczyć swój w yw óz na te ryn ­
ki. które są naturalnymi odbiorcami 
polskiego wywozu, a które dotych­
czas przez sztuczną reglamentację 
przywozu pozostaną zamknięte.

Stanowisko swoje Rząd Polski mo­
tywuje tern, że jakkolwiek we w szy ­
stkich swych poczynaniach gospodar­
czych dąży dn jak najszerszego w pro­
wadzenia w  życie zasad wolnej w y ­
miany, to jednak stosunki gospodarcze 
Polski z jej wschodnimi i zachodnimi 
sąsiadami, k tórzv ograniczają eksport 
polski, nie nozwalają na wprowadzenie 
tych zasad w  życie. Z jednej strony 
zniesiona obecnie struktura gospodar­
cza terytorium, położonego na wschód 
od Polski, nie nozwala na donrowa-

dzenie choć w części do rozmiarów 
przedwojennych rynku eksportowego 
polskich produktów gotowych. Z dru­
giej zaś strony sposób stosowania nie­
mieckich przepisów weterynaryjnych 
dla celów reglamentacji gospodarczej 
Importu nie pozwala na eksport do Nie­
miec najważniejszego produktu pol­
skiego. tj. w y tw orów  rolniczo hodo­
wlanych.

Konwencja antyreglamentacyjna 
nie usuwa w dostatecznej mierze mo­
żności podobnego nadużywania prze­
pisów reglamentacyjnych wobec b ra ­
ku sankcyi arbitrażowych z pod któ­
rych art. 4 konwencji został w yłączo­
ny. Ponadto należy zaznaczyć, że 
dwa najważniejsze artykuły  naszego 
obrotu z Niemcami ti. węgiel i złom 
mimo przystąpienia Po.lski do Kon­
wencji w  dalszym ciągu podlegałyby 
reglamentacji.

W  tvm stanie rzeczy przystąpienie 
Polski do Konwencji Antyreglamenta- 
cyjnej o tworzyłoby polski rynek w e­
wnętrzny  pozostawiając na łasce re­
glamentacji iej eksnort.

Nie mogąc w  fei chwili w  wyżej 
przytoczonych względów wprowadzić 
w  życie konwencji, Polska jednak pra­
gnie nadal w  swej polityce gospodar­
czej kierować się duchem jak najszer­
szego liberalizmu w  stosunku do 
państw, które będą dążyły lojalnie do 
wolnego obrotu w  swvch stosunkach 
yo< :nnrl3 t-0 7 v c f i 7 Polska.

Nowy senat w Gdańsku.
Długotrwałe przesilenie rządowe w 

Gdańsku zostało zakończone. Sejm do­
konał wreszcie wyboru wiceprezyden­
ta senatu gdańskiego i 13-tu senato­
rów parlamentarnych. W ybrany  zo­
stał wiceprez. b. wiceprezydent Gehl, 
zaś senatorami z grupy urzędn. radca 
Penner i Jahra, zaś ze stronnictwa w 
centrum weszli poprzedni senatorowie 
ks. Savatzki. adwokat Kurowski, prof. 
Rembold i sekretarz związków7 zaw o­
dowych Forme!!, z socjal-demokracji 
wybrano posła Berendta, Klingenber- 
ga, pos. Moritza.. burmistrza Rammin- 
gera, posłankę Mullerową. posła Plett-  
nera i radcę miejskiego dr. Grfinspana.

Nowy senat zwrócił się niezwłocz­
nie do sejmu o utrwalenie przedłożo­
nych przez poprzedni senat ustaw  po­
datkowych. zwierzających do pokrycia 
deficytu w7 budżecie Wolnego M'asta, 
oraz ustaw  o odciążenie gdańskiego 
rynku pracy.

Odbyło się już posiedzenie komisji 
podatkowej sejmu gdańskiego, na któ- 
rem w brew  głosom opozycji uchwalo­
no wspomniane ustaw y podatkowe. 
Ustaw7y  wzmiankowane przeprow a­
dzone b y ć  muszą przez seim gdański 
do dnia 27 czerwca ze wzedędu na roz- 
poczvnaiace się ferje letnie.

Nowa koalicja sejmowa rozporzą­
dza w  sejmie 66 głosami.

Niemcy przed dooływem  kapitałów 
zagranicznych.

Życie  gospodarcze Niemiec w  naj­
bliższym czasie zostanie ożywione sil­
nym dopływem kapitału zagranicz­
nego. _

_ Największą pozycję stanowi 100 
miljonów dolarów z pożyczki repara- 
cyjnej, które sa przeznaczone na roz­
budowy i usprawnienie sieci kolejowej 
i pocztowo-telegraficzno - telefonicz­
nej.

Rząd niemiecki kończy rokowania 
z bankami angielskiemi o pożyczkę w 
sumie około 90 milj. dolarów na oży­
wienie życia gospodarczego, pod za­
s taw  wierzytelności rządowych, z ty ­
tułu pożyczek, udzielonych przez rząd 
przemysłowi niemieckiemu.

Trzecią poważną pozycję stanowią 
odszkodowania, które rząd Stanów 
Zjednoczonych ma wypłacić tow arzy ­
stwom okrętowym  niemieckim za za­
rekwirowanie w  czasie wojny okręty 
niermeckie. Odszkodowanie to wynosi 
82 miliony dnlarów. Ziednoczone to­
w arzystw a Hapag-Lloyd zapowiedzia­
ły, iż przypadające na nich 93 proc. 
fei <mmv zużvią na dalsza budowę

okrętów, co w yw ołało zdziwienie —
gdyż tow arzystw a te wskutek k ryzy­
su unieruchomiły część swych stat­
ków  i zwolniły załogi.

Prócz 272 miljonów dolarów, na 
które się składają powyższe t rzy  po­
zycje, napłynie do Niemiec jeszcze zna­
czna ilość prywatnych pożyczek dłu­
goterminowych, które mają być zrea­
lizowane po ukończeniu emisji pożycz­
ki reparacyjnej.

Już obecnie prasą  niemiecka pod­
kreśla, że Niemcy sa w  stanie zwrócić 
wyżej oprocentowane pożyczki te r­
minowo i zachęca do tego, wskazując 
na zysk, jaki z tej konwersji pow sta­
nie dla gospodarstwa niemieckiego.

Depresja w  żegludze światowej.
_ Żegluga światowa przeżyw a obe­

cnie jedną z najsilniejszych depre- 
syj w swojej historii. Na kuli ziemskiej 
leży obecnie w  portach z górą 4 mil­
iony tonn^ unieruchomionych statków, 
co stanowi około 5 proc. tonnażu świa­
towego. Jak ciężka i głęboka je?t ta 
depresja, świadczy fakt, że szereg to­
warzystw , utrzymujących żegluge re ­
gularną. musiało unieruchomić swe 
statki. Między niemi znajdują się tak­
że tow arzvstw a niemieckie. Np. w  
porcie hamburskim stoją bez pracy  w 
chwili obecnej 32 statki niemieckie o 
łącznym tonnażu 125.000 t. r. b. W  tej 
liczbie znajduje się najwięcej statków 
„Ilamburg-Amerika-Linie44, gdyż 18 o 
tonnażu blisko 100.00 t. r. b . ' „Nord- 
deutscher Lloyd44 unieruchomił tylko 2 
statki.

Besarabfa za królem Karolem,
, Dzienniki wiedeńskie donoszą z Bu­

karesztu. że przywódca besarabczy- 
ków profesor Konstanty Sfere oświad­
czył wczoraj na kongresie bezarab- 
skim. że Besarabja w  najtragiczniej­
szych^ godzinach swojej historji zw ró­
ciła się do króla Ferdynanda, ponie­
waż w  koronie rumuńskiej upatrywał;' 
symbol swe? jedności narodowej : 
gwarancje dla swej swobody narodo­
wej. Dziś. kiedy Rumunia skupiła się 
dokoła króla Karola Ii-go. byłoby sza­
leństwem i zbrodnia, gdyby  właśnie 
Besarabja sprzeciwiła się temu, tem- 
bardziej, że niema innej drogi. S tere 
zakończył sw ą mowe okrzykiem na 
cześć króla Karola.

Tylko dwa razy to jest d a la  21 I 8 2  czerw ca  1930 r. 
w  sob otę I n ied z ie lę  odbędzie się na boisku K. S. Pozoń 

~  t llb — w id o w isk o  z udziałem  chórów
m i s t e r j u m  p a s y j n e

ze  w spółudzia łem  ponad 250 grających .
^    Początek o godz. 8 wiecz.  ---------------------
Przed przedstawieniem w ie lk i K oncert R eligijny, 

bilety w cenie 2 i 3 zł siedzące, po 1 zł stojące, dzieci 
płaca po 50 er.

Chłop I szlachcic.
10)

P O W I E Ś Ć .

—-o— (Ciąg dalszy).
Potem wyjął kij z płotu i zaczął płazować 

prześwietne wojsko. Edward nadbiegł z kijem tak ­
że, odrzuciwszy pałasz. Odcięli Oskara od jego 
oddziału, który pierzchać zaczął, grzmocony nie na 
żarty  przez Mazurowicza (czego poprzednio nigdy 
nie bywało), a Oskar z całą zajadłością rzucił się 
na Marcinka, wołając:

— Ty dawny błaźnie odpowiesz mi za wszystko.
Kijem znowu w ytrącił mu pałasik Skiba, a po­

tem, jak niegdyś w Syberji Jerm ak z Kaczubejem, 
schwycili się wpół ze sobą. Ramiona ich i ręce 
splotły się jak węże. krew  uderzyła im do głowy, 
pierś zw arła  się z piersią, deptali po swoich czap­
kach, nachylali się w  ziemi i w ytężając wszystkie 
siły powstali znowu bliscy już upadku, bo powalony 
za zabitego był uważany.

Pani Mazurowicz miała zamiar p rzerw ać ten 
boj koguci gdy Oskar upadł jęcząc z gniewu, a Ed­
ward, któren rozpędził armią nieprzyjacielską, po­
mógł Marcinkowi zabrać Oskara do niewoli.

Jeńców pozamykano na godzinę do piwnicy: 
tam więc dostał się też Ostoja po długich szamota­
niach i tam rozmyślał o hańbie własnego oddziału.

O szóstej pani Mazurowicz chciała go kazać 
odesłać, ale nie przyjął powozu i poszedł pieszo.

Gdy wrócił do domu zastał ojca, przed którym 
tłumaczył się pan Bonawentura, że niewiadomo, 
kiedy w ym knął się Oskarek.

Zobaczywszy syna podrapanęgo, z rozprutą 
pachą u muqduru, pan Ja n -B a l ta z a r  dorozumiał 
sie. co to znaczy i zawołał:

Zwyciężyłeś, czyś został zwyciężony?
— Ach! mój ojcze! — zawołał płacząc z gnie­

wu Oskarek — ułożyłem plan W yborny, przyw o­
dziłem go prawie do skutku, potrzeba było tylko 
natrzeć silnie, natrzeć na d w ó c h ! . . .  moi podko­
mendni zdradzili mnie, pierzchli, pobici kijem przez 
Edwarda!

— A z  tobą co się stało?
— Walczyłem jak lew do ostatniej chwili, ale 

uległem przemocy. Zabito mnie i wzięto do nie­
woli. Siedziałem w  piwnicy przez godzinę.

— I może z rozpaczy wypiłeś śmietankę pani 
Mazurowicz?

—- Ojciec żartuje sobie, a mnie rozpacz pory­
w a. Ach!^gdybym mógł. tobym przez gazety ogło­
sił tchórzów; jutro wydam  biuletyn i skompromi­
tuję ich wobec całego gimnazjum.

— Każ ich rozstrzelać!
. — Poćw iertow ać kijami chyba! Co za hańba, 

mnie dostać się do niewoli, zostać zwyciężonym, 
przez kogo, przez chłopa?

— Przez  chłopa?
— Tak! przez M arc in k a . . .
— Pleciesz, mój Oskarku. on taki student jak 

! Jy* W  szkołach w szyscy  równi. Ja  pamiętam.
\ i 7Za rno^ 1 czasów niejaki Krajewski, krawiec 

z W arszaw y, w  wojnie prawdziwej przyczynił nam 
się głównie do zwycięstw a; bo kiedy nieprzyjaciel 
poszedł w  rozsypkę w lesie po wydanym sygnale, 
on podkradł się na rękach i na nogach, zabił tręba­
cza, zbrał t rąby  i przyprowadził do niewoli ma­
jora, dającego sygnały ze strony przeciwnej. Gdy 
go prowadził do nas, zaskoczyło im drogę kilku 
wiarusów i krzycząc:

—* P o  co z nim idziesz, żeby nasz chleb zjadał.
Chcieli go zabić. W tedy  Krajewski zawołał- 

Majorze, stawaj za mną, nic ci nie będzie —

i złożywszy broń do ataku, dodał — po moim trupie 
dopiero dosięgniecie go, koledzy.

— Wiarusom podobała się jego dzielność i od­
stąpili; biedne majorzysko, chciał go wynagrodzić, 
ale Krajewski uśmiechnął się tylko i rzekł T
. . 7~ ^  lufie karabinu mam nad tobą prawo życia 
i śmierci, a kiedym darował ci życie, to i pieniędzy 
nie wezmę.

— W ięc dla czegóż ja jestem szlachcicem, kie­
dy tylko chłopi są poczciwi? — zawołał znowu 
Oskarek.

• ■- ^ ,e’ m<̂  kochany, ia nie to chciałem ci po­
wiedzieć. Chłopi nie są lepsi od szlachty, od nas 
przykład nawet biorą, ale pomiędzy nimi znajdują 
się tacy,^ których uszlachetniają postępki bez dyplo­
mu i których godzi się szanować. Nie powinieneś 
mieć urazy  do Marcinka.

. Profesor milczał dotąd z obawy, aby na niego 
mezwalono całej winy, ale teraz odetchnął i rzekł:

— Summa summarum wojny skończone { O s­
ka rkowi nie pozwolę należeć do takich zabaw.

— I ja nie chcę bratać  się z . . .
Chciał powiedzieć: chłopstwem, ale szepnął:
— Z Marcinkiem.
Od tego czasu aż do skończenia gimnazjum 

Oskarek był nieprzyjacielem Marcinka.
. Po_ przejściu z  nagrodą do klasy piątej Skiba 

nie chciał być ciężarem pani Mazurowicz, wiedząc, 
źc Edward rooże obejść się bez jego pomocy; z fa- 
ski jej nauczywszy się już płynnie mówić po fran- 
cusku, z łatwością w ystara ł się o miejsce korepe­
tytora za stół i mieszkanie, a oprócz tego dostał 
jeszcze dwóch chłopczyków z klasy drugiej, od któ­
rych płacono mu 5 rubli miesięcznie.

Zaczął więc pracować na siebie nie przyjmując 
wsparcia nawet od pana Bonawentury, ale pomimo 
to w idyw ał się z nim codziennie i korzystał z jego 
nauki. (Ciąg dalszy nastapi.)
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WIHDOMOŚCI ZE ŚUfSKII
Niedziela druga po Ziel. Św. i w okta- 
________ wie Bożego Ciała.__________

Św. Pauliua, biskupa, 
* 353, t  431.

Św. Flawjusza Kle­
mensa, męczennika.
Św. Innocentego V,

papteża.

SL O W .: BRONIW OJ.

Niedziela |zz
czerwca

Jutro poniedziałek, 23 czerwca: Wi
gilja św. Jana Chrzciciela; św. Agry- 
piny, panny i męczenniczki.

W sch ód  Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.34, o godz. 19.57 
K s i ę ż y c a  „ 0.44, „ „ 15.22

Długość dnia 16.23.
Słońce wchodzi o godz. 2.54 w znak 

Bliźniąt.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ciepło z 

przeszkodami.— J u t r o :  wietrzno, 
niestałe, ale ciepło.

— Nowe uzdrowisko państwowe. Z
Warszawy donoszą, że departament 
służby zdrowia przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych przystępuje do 
założenia nowego uzdrowiska pań­
stwowego w  miejscowości Szkło, wo­
jewództwa lwowskiego. Na skutek do­
konanych ostatnio wierceń, wykryto 
w Szkle bardzo wartościowe źródła 
lecznicze. Na pierwiastkowe urządze­
nia w  uzdrowisku konieczne jest inwe­
stowanie 5 miljonów złotych.

— Zakłady dla umysłowo-chorycli. 
Według osatnich danych statystycz­
nych, na terenie Rzeczypospolitej znaj­
duje się 47 zakładów dla umysłowo- 
chorych, w tem: 4 zakłady państwo­
we, 10 samorządowych, 3 społeczne. 
23 oddziały przy szpitalach ogólnych i 
klinikach uniwersyteckich, 7 zakładów 
prywatnych. W  zakładach tych jest 
ogółem 11,652 miejsc dla umysłowo- 
chorych, jednakowoż liczba chorych 
przewyższa znacznie ilość miejsc. W  
roku ubiekłym przebywało w zakła­
dach 13,286 chorych, zaś leczono w 
nich ogółem 2,147. Ilość mężczyzn i 
kobiet umysłowo-chorych jest mniej- 
więcej równa.

— Rewizja na granicach Polski. Mi­
nister skarbu Matuszewski wydał w 
tych dniach nowa instrukcję dla władz 
i urzędów celnych w  kierunku uprosz­
czenia i udogodnienia przeprowadzo­
nej przez nie rewizji bagażu pasażer­
skiego. Instrukcja ta wchodzi w  życie 
z dniem 1 sierpnia br. i wprowadza 
bardzo pożądaną inowację, jak: prze­
prowadzanie rewizyj w wagonach 
wszystkich pociągów, nietylko po­
śpiesznych, jak to się działo dotych­
czas.

Województwo śląskie.
* Kolonje letnicze Czerwonego Krzy­

ża! W  poniedziałek 23 czerwca w y ­
jeżdżają do kolonii leczniczej w  Ry­
manowie dzieci z Katowic i Rudy. 
Zbiórka w  Katowicach przed dworcem 
III klasy o godz. 16 po południu.

* Rok szkolny kończy się w sobotę, 
?S b. m. Po wakacjach rok szkolny 
rozpocznie się we wtorek, dnia 2-go 
września.

* Śląska Szkoła Muzyczna w Kato­
wicach urządza doroczne popisy swych 
uczniów’. Na popisach wystąpią licznie 
reprezentowane klasy: śpiewu solowe­
go, fortepianu i skrzypiec oraz zespo­
ły smyczkowe (30 osób) chóralne, 
kwartety, tercety, duety i t. p. Popi­
sy odbędą się wT czwartek 26 czerwca 
o godz. 8 wieczorem w  auli gimnazjum 
państwowego przy ul. Mickiewicza 11. 
Wstęp bezpłatny.

* Zamówienia sowieckie na wyro­
by hutnicze. Z W arszawy donoszą, że 
sowiecka misja handlowa w Warsza­

wie kończy rokowania z przedstawi­
cielami hut śląskich „Laury11, „Bismar­
cka” i innemi w sprawie dostawy dla 
rządu sowieckiego znacznego transpor­
tu żelaza sztabowego. Maksymalna 
suma wartości tej umowy wynosić ma 
półtora milj. funtów szterl. czyli prze­
szło 60 miljonów zł. Jak słychać, nuty 
górnośląskie mają udzielić odbiorcom 
sowieckim kredytu wekslowego na 
okres 18-tu miesięcy z tem, że weksle 
byłyby częściowo redyskontowane w 
poważniejszych, krajowych instytu­
cjach kredytowych. Wymienione hu­
ty śląskie również w  roku ubiegłym 
zawarły podobną umowę z sowiecką 
misją handlową w Warszawie.

Z Katowickiego.
Katowice. (T y d z i e ń m i ł o s i e r ­

dzi a) .  Przypominamy, że zorganizo­
wana przez Towarzystwo dobroczyn­
ne „Caritas” zbiórka uliczna na rzecz 
bezrobotnych i biednych rodzin jako 
zakończenie „Tygodnia miłosierdzia” 
odbędzie się w  niedzielę dn. 22 czerw­
ca. Niedostatek jest wielki i wymaga 
doraźnej pomocy, potrzeba odzieży i 
artykułów codziennego życia. Niech 
przeto każdy złoży datek według moż­
ności.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  Po­
licja w Katowicach przytrzymała 30— 
letnią Helenę Rozwenc i 26-letnią Zo­
fię Zalejską z Częstochowy. Areszto­
wanie nastąpiło pod zarzutem przy­
właszczenia sobie cudzej własności. — 
Rajzla Kaczmarkówna z Łodzi została 
aresztowana jako podejrzana o współ­
udział we włamaniu do Banku Handlo­
wego w Łodzi. O włamaniu tem do­
nieśliśmy przed kilku dniami. — Wło­
dzimierz Szpak z Katowic, lat 20. zo­
stał osadzony w  areszcie policyjnym 
pod zarzutem dokonania kradzieży kie­
szonkowej na szkodę W. Wiątyna z 
Katowic. — W  tym samym dniu are­
sztowano znanego w  kilku miastach 
złodzieja kieszonkowego, Jana Moska­
łę z Sandomierza.

Dąb w Katowickiem. ( Z a b a w a  
n a  r z e c z  b i e d n y c h  i b e z r o ­
b o t n y c h ) .  Komitet lokalny diece­
zjalnego związku dobroczynności „Ca­
ritas” i śląskiego komitetu ratunkowe­
go w  Katowicach—Dębiu urządza w 
niedzielę 22 czenvca zabawę pod pro­
tektoratem W. ks. proboszcza Głów- 
czewskiego, dyrektorów inżyniera Sta- 
dnikiewicza i Kajetanowicza. Czysty 
zysk przeznaczony będzie na ulżenie 
nędzy bezrobotnych i innych biednych, 
zamieszkałych w Dębiu. Program uro­
czystości jest następujący: godz. 14 
wielki koncert budowy w ogrodzie 
oberżysty T. Kosza. Koncert wykona 
orkiestra huty „Baildona”, następnie 
występy śpiewacze chóru męskiego 
huty „Baildona”, tańce na murawie, 
strzelanie do tarcz, gra w kręgle o na­
grody, loterja fantowa i różne niespo­
dzianki. O godzinie 20 wieczornica 
połączona z tańcami. Przygrywać bę­
dzie orkiestra policyjna. Wstęp do 
ogrodu 50 groszy, na wieczornicę: pa­
nowie 1.50 zł., panie 1 zł. W  razie 
niepogody zabawa odbędzie się w  sali.

Mysłowice. ( S p r a w y  k o m u ­
n a l ne ) .  W  tych dniach odbyło się 
ostatnie posiedzenie rady miejskiej. 
Kilku radnych, którzy nie zostali w y­
brani do nowej rady miejskiej, wygło­
siło mowy pożegnalne.^ Przewodni­
czący uwiadomił członków rady miej­
skiej, że w najbliższych dniach zostaną 
rozpoczęte prace około budowy nowe­
go gmachu szkolnego i rozbudowy ulic. 
Koszta budowy nowej szkoły ustalono 
na 600 tysięcy złotych. Następnie prze­
wodniczący oznajmił, że nadszedł list 
ze strony dyrekcji kolei państwowych. 
W liście tym potwierdza dyrekcja 
kolei, że przebudowa dworca kolejo­
wego w  Mysłowicach zostanie rozpo­

częta w  roku 1931. — Z. O. K. Z. przy­
znano subwencję w wysokości 2500 
złotych na rzecz kolonji letnich, za­
rząd „Frauenbuudu” otrzymał na ten 
sam cel 500 złotych.

Dąbrówka Mała w Katowickiem. 
( W y c i e c z k a ) .  Towarzystwo śpie­
wu „Wanda w Małej Dąbrówce w po­
łączeniu z Ligą morską i rzeczną, 
Związku podoficerów rezerwy, towa­
rzystwa muzycznego „Chopin”, towa­
rzystwa wycieczkowego „Jaskółka” i 
Związku inwalidów wojennych urzą­
dza w  niedzielę, dnia 6 lipca wyciecz­
kę galarami z Mysłowic do Chełmku. 
Program jest następujący: o godz. 5 
rano zbiórka przed lokalem oberżysty 
Przybyły, godz. 5,15 odmarsz na dwo­
rzec do Szopienic, godz. 6 odjazd po­
ciągiem do Mysłowic, godz. 7 odjazd 
galarami z przystani za mostem, godz. 
10 nabożeństwo w kościele w Jeleniu, 
godz. 3-cia przyjazd do Chełmku. Po­
wrót pociągiem z Chełmku o godz. 7. 
Podczas wycieczki przygrywać będzie 
orkiestra towarzystwa muzycznego 
„Chopin” pod batuta P- Sidły. Koszta 
wycieczki wynoszą: przejazd galara­
mi 2 zł, pociągiem IV ki. z Chełmku 
l zł, dojazd z Szopienic do Mysłowic 
30 groszy, razem 3,30 zł. Przy zgło­
szeniu, które przyjmują prezesi biorą­
cych udział w’ wycieczce towarzystw’ 
do dnia 2 lipca należy uiścić opłatę za 
przejazd galarami w kwocie 2 zł. Zgło­
szenia przyjmują Józef Widera, Jan 
Bienek, Józef Przybyła, Ociepka i 
Szczepan Koniarek. Zgłaszać mogą się 
również obywatele nie należący do 
wymienionych to w a r zy s t w .

Pawłów w Katowickiem. ( P i e l ­
g r z y m k a ) .  Tegoroczna pielgrzymka 
do Częstochowy i Gidcl wyrusza z 
Pawłowa w dniu 5 lipca rano i wraca 
8 lipca. Zgłoszenia przyjmuje prze­
wodnik Herszowski, ulica Górnicza 1.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (O s z u s t w7 o). Do mie­

szkania Elżbiety Puchały przy ulicy 
Dworcowej 2 przybył Józef Gendera z 
Król. Huty. Na zapytanie, czego sobie 
życzy, Gendera oświadczył, iż przy­
chodzi z polecenia jej męża po 50 zło­
tych, gdyż pieniądze są mu potrzebne 
na wykupienie książeczek w  urzędzie 
pocztowym. Nie przeczuwając nic 
złego, Puchałowa wręczyła nieznane­
mu człowiekowi pieniądze i dopiero 
później, gdy Puchała wrócił do domu, 
przekonała się, iż padła ofiarą oszusta.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a -  
d c k). Erwin Schneefuss z Król. Huty, 
lat 16, wpadł do basenu na stadjonie i 
byłby znalazł śmierć przez utopienie, 
gdyby nie pomoc dozorcy stadjonu, 
który wydobył go z wody, poczem za­
stosował sztuczne oddychanie. Uwia­
domione o wypadku pogotowie ratun­
kowe odstawiło chłopca do domu.

Z SwfQtochlowickiego.
Świętochłowice. ( P r z e d s t a w i e ­

n i e  t e a t r a l n e  n a  r z e c z  „ E mi ­
g r a n t a  P o l a k a ”) Miejscowy komi­
tet dla obchodzenia Tygodnia Emigran­
ta- Polaka urządza w niedzielę dnia 
22 czerw’ca o godz. 7.30 wieczorem na 
sali oberżysty Michalika w Święto­
chłowicach przedstawienie teatralne 
p. t. „Emigracja polskich dziewcząt do 
Saksonji”. Komitet uprasza o liczne 
przybycie rodaków i rodaczek z Świę­
tochłowic i okolicy. Ceny miejsc: miej­
sce do siedzenia 2 i 1 złoty, miejsce do 
stania 50 groszy. Podczas przerw 
koncert. Bilety wcześniej nabyć mo­
żna w urzędzie gminnym, oddział so­
cjalny.

— ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j ­
s t wo ) .  Mężatka Julja Weinert z Świę­
tochłowic, lat 31. postanowiła odebrać 
sobie życie. W tym celu wypiła 
znaczną ilość karbolu. Weinertową 
odstawiono do szpitala.

— ( S k u t k i  1 e k k o m y ś 1 n o ś c i). 
Elżbieta Wójcik z Świętochłowic wy­
skoczyła z jadącego tramwaju, przy- 
czem upadła tak fatalnie, że złamała 
sobie nogę. Wypadek wydarzył się 
pod mostem na ulicy Wireckiej.

U ludzi z  n ieregularnein działan iem  serca , 
szk lanka naturalnej w o d y  gorzk iej F ra n c isz k a -J ó z e ­
fa s to so w a n a  cod zien n ie  zrana n a czczo  pow oduje  
lekkie w yp różn ien ie . L ek arze sp ecja liśc i chorób  
ser c o w y ch  tw ierd zą , że  n aw et przy c iężk ich  w a ­
dach serca w od a  F ran ciszk a-Józefa  dziata p ew n ie i 
b ez żadnych  kom pilkacyj.

Wielkie Hajduki w Swiętochłowi- 
ckiem. ( Z a g i n i ę c i e  c h ł o p c a ) .  
Dnia 16 maja wyszedł z domu 13-letni 
chłopiec Alojzy Szindler i dotychczas 
nie powrócił. 'Wiadomości, które mo­
gą przyczynić się do ustalenia miejsca 
pobytu chłopca, uprasza się kierować 
do policji w Wielkich Hajdukach, lub 
uwiadomić siostrę zaginionego chłopca 
pod adresem: Agnieszka Kijas, Wiel­
kie Hajduki, ulica Kochanowskiego 4.

Lipiny w Świętochłowickiem. (N i c- 
p o ż ą d a n i  g o ś c i e ) .  Podczas jednej 
z ubiegłych nocy włamali się złodzieje 
do oberży Br. Eckertowej w Lipinach. 
Włamywacze przywłaszczyli sobie 
znaczny zapas papierosów, cygar i 
kiełbasy.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
( U c h w a ł y  Z. O. K. Z.) Na ostatniem 
zebraniu Z. O. K. Z. w Nowym Byto­
miu uchwalono następujące rezolucje: 
1. aby przy redukcji pracowników i 
robotników w śląskim przemyśle w y­
dalano przedewszystkiem obcokrajow­
ców i optantów, 2. aby władze nie 
udzielały obywatelstwa polskiego tym 
Niemcom, którzy sa nieżyczliwie uspo­
sobieni do państwa polskiego; 3. aby 
nie udzielano zezwoleń organizacjom 
niemieckim na odbywanie zabaw w 
tutejszej miejscowości dla Niemców i 
innych gmin. — W sprawie gimnazjum 
komunalnego uchwalono zwrócić się 
do Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
z prośbą o utrzymanie w  Nowym By­
tomiu gimnazjum komunalnego, które 
władze miejscowe pragną zwinąć ze 
względu na brak pomieszczania oraz 
wskutek małej subwencji ze Skarbu 
Śląskiego. Zwinięcie zakładu byłoby 
wobec istnienia niemieckich średnich 
zakładów w  okolicy Nowej Wsi i Li­
pinach szkodliwe ze względu na do­
bro sprawy polskiej i za godzące w 
naszego śląskiego robotnika - Polaka, 
który szęzególnie w  obecnych trud­
nych warunkach nie może dzieci swych 
kształcić w zakładach pozamiejsco- 
wych. Celem utrzymania gimnazjum 
Z. O. K. Z. prosi właściwe czynniki o 
wydatniejszą pomoc ze względu na to, 
iż do gimnazjum w Nowym Bytomiu 
70 procent uczniów pochodzi z gmin 
sąsiednich.

Kamień w Świętochłowickiem. ( P o ­
d z i ę k o w a n i e ) .  Towarzystwo gim­
nastyczne „Sokół” w  Kamieniu obcho­
dziło w  dniu 1 czerwca rb. 10-tą rocz­
nicę swego istnienia. Zarząd „Soko­
ła” składa tą drogą serdeczne po­
dziękowanie wszystkim, którzy przy­
czynili się do urządzenia tej uroczy­
stości. Osobne podziękowanie składa 
zarząd gniazda sokolego W. ks. admi­
nistratorowi Broi oraz. dyrektorom: 
dr. Gojowi, Riedlowi, kierownikowi 
kopalni Wengerkowi, inżynierowi Woj- 
tynkowi, kierownikowi urzędu okręgo­
wego Szymonkowi oraz innym panom 
za pomoc i współpracę przy urządze­
niu obchodu 10-lecia „Sokoła” w Ka­
mieniu.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( W p i s y  d o  s e jn in .a -  

r j u m) .  Wskutek licznych zapytań
piśmiennych w sprawie egzaminów 
wstępnych oznajmia się, iż wpisy koń­
czą się 23 bm. Egzaminy wstępne roz­
poczną się z dniem 24 czerwca. Ze 
względu na liczne zgłoszenia dyrekcja 
udziela wyjaśnień tylko ustnie w cza­
sie przedpołudniowym.

Mikołów. (Z p o s i e .1 z e r. i a r a ­
d y  mi e j s k i e j ) .  W  ubiegły piątek 
odbyło się posiedzenie Rady miejskiej. 
Przyjęto do wiadomości protokół re­
wizyjny kasy miejskiej za miesiąc maj, 
zatwierdzono sprawę wydzierżawie­
nia komórek w miejskiej chłodni, po­
czem uzupełniono skład komisji podat­
kowej od placów budowl. przez w y ­
bór p. Jana Lubiny oraz komisji elek-



tryfikacyjnej przez wybór p. Wilhel­
ma Klementa. Paulinie Paduchcwej 
udzielono zezwolenia na wykreślenie 
pewnego czynszu gruntowego, ciążą­
cego na jej realności na rzecz gminy 
miasca Mikołowa. Po załatwieniu kil­
ku drobnych spraw Rada miejska \vy- 
powiedziła zgodę na wykonanie kana­
łu przy ul. Pszczyńskiej oraz na odcin­
ku ul. Krakowskiej. Uchwała Magistra­
tu dotycząca warunków nabycia parceli 
pod budowę nowoprojektowanej ulicy 
do państwowego gimnazjum oraz 
uchwała, dotycząca wykonania tej uli­
cy, została przez Radę miejską za­
twierdzona. Dalej ustalono odszkodo­
wanie za wygotowanie projektu budo­
wy szkoły powszechnej. Smołę z miej­
skiej gazowni uchwalono sprzedawać 
według każdorazowych cen rynko­
wych.

Murcki w Pszczyńskiem. ( P o ż a r  
lasu). W  święto „Bożego Ciała1 w 
południe wybuchł pożar w lasach 
księcia pszczyńskiego między Murcka- 
mi a Wesołą. Z całej okolicy ścią­
gnięto straże pożarae, które stłumiły 
pożar w ciągu 3 godzin. Ogień zni­
szczył 300 morgów 20-letniego lasu. 
Szkodę ustalono na 150 tysięcy zło­
tych.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( W y j a z d  b u r m i ­

st r za) .  W tych dniach wyjechał do 
Pragi burmistrz miasta Rybnika p. We­
ber. W  dniu 19 czerwca rozpoczął w 
Pradze swe obrady międzynarodowy 
kongres kas oszczędności. Burmistrz 
p. Weber był obecny na tym kon­
gresie, poczem rozpoczął swój tego­
roczny urlop. Zastępcą p. Webera jest 
wiceburmistrz właściciel fabryki Wy- 
leżych.

— ( N o w y  d w o r z e c  k o l e j o ­
w y). Przed miesiącem bawił w Ry­
bniku minister kolei państwowych. 
Podczas uroczystego posiedzenia rady 
miejskiej i członków magistratu, urzą­
dzonego ku czci ministra, burmistrz 
p. Weber przedstawił wysokiemu go­
ściowi potrzebę rozbudowy dworca 
kolejowego w Rybniku. Zabiegi bur­
mistrza nie pozostały bez skutku, gdyż 
do następnego etatu administracji kolei 
państwowych wstawiono koszta roz­
budowy dworca kolejowego w Ry­
bniku.

— (Z p o s i e d z e n i a  R a d y  
m i e j s k i e j ) .  W środę 18 czerwca od­
było się posiedzenie Rady miejskiej w 
Rybniku. Uchwalono następujące kre­
dyty: 520 złotych na połączenie telefo­
niczne dla kancelarji szkoły dokształ­
cającej, 520 złotych dla szkoły gospo­
darstwa domowego przy szkole do­
kształcającej zawodowej, 550 złotych 
dla „Ogniska młodzieży". Na budowę 
rzeźni miejskiej uchwalono 462,837 zł., 
na umocnienie ul. Wodzisławskiej 
119 340 zł. Stawkę dla wymiaru po­
datku budynkowego ustalono na 2 zł. 
od tysiąca wartości. — Uchwalono za­
wrzeć umowę z towarzystwem ubez­
pieczeń „Westa" na ubezpieczenie ką­
pieli przy stawie nad Rudą. mianowi­
cie od ognia na 8000 zł., i na odpo­
wiedzialność cywilną do 75 000 zł. 
ogólnej i 25 000 zł. na pojedyńczą oso­
bę od wypadku i 5000 zł. szkód rzeczo­
wych za 200 zł. rocznej składki i 2 zł. 
od kabiny. Kąpiel przy stawie nad Ru­
dą wydzierżawiono Józefowi Leśniko­
wi za cenę 6000 zł. rocznie. Przyjęto 
ugodę celem wypłacenia jednorazowe­
go odszkodowania w  wysokości 6000 
zł. Konstantemu Budnymu za szkodę, 
poniesioną podczas zaburzeń plebiscy­
towych. Uchwalono 3000 zł. na ogro­
dzenie ogródków działkowych przy 
ul. Jankowickiej.

— ( Ś w i ę t o  P i e ś n i  d z i a t w y  
szko l ne j ) .  15 czerwca w ogrodzie 
„Polonja" w Rybniku odbyła się uro­
czystość „Święta Pieśni", szkół okrę­
gów szkolnych: Rybnik 1. i II. Do za­
wodów stanęło 14 chórów szkolnych. 
Dziatwa zabrała się najpierw w szko­
le I, skąd pochodem z pieśnią na 
ustach, wyruszyło przez miasto do 
ogrodu miejskiego „Polonja". Uroczy­
stość zagaił kierownik szkoły I. o. Ja­
nik, który objaśnił dzieciom znaczenie 
„Święta Pieśni", zwłaszcza pieśni pol­
skiej, gdy chodzi o nasze śląskie niwy. 
Mimo zmęczenia dzieci, spowodowane-

W  Katowicach płacono w  dniu 2 czerwca: za 
100 złotych 46.95 marek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 212.85 złotych.

W  W arszawie płacono w  dniu 20 czerwca: za 
100 franków francuskich 34.91 zł, za 100 franków  
szwajcarskich 172.45 złotych, za 100 koron czeskich 
36.38 złotych.

G i e ł d a .
Poznańska giełda zbożowa

w  dniu 20 czerwca 1930 r.
Żyto 14.75— 15.25, pszenica 39.50— 40.50, jęcz­

mień na krupy 18— 19, jęczmień browarowy 20—22, 
owies 16— 17, mąka żytnia 26.25, mąka pszeniczna 
60.50— 64.50, osucie żytnie 8.75— 9.75, osucie psze­
niczne 11.50— 12,50, słoma prasowana 2.50-2 .70, 
siano luźne 7— 8, siano prasowane 8 .5 0 -9 .50 -—

go nadzwyczajnym upałem, dziatwa 
szkolna pokazała, że zarówno w  cało­
rocznej pracy swej, jak i w znoszeniu 
różnych trudów nie brak jej najlep­
szych chęci i wytrzymałości. To też 
rodzice zebrani dość licznie na tej uro­
czystości cieszyli się z w y n ik ó w  pra­
cy swych najdroższych, darząc każdą 
szkołę oklaskami. Nagród w tym ro­
ku nie wydawano, a jednak młodzież 
szkolna starała się pieśń swoją wyko­
nać jak najlepiej.

— ( K r z y w o p r z y s i ę s t w o ) .  Ro­
botnik Emil Oleś z Radoszów odpowia­
dał przed izbą karną w Rybniku. Akt 
oskarżenia zarzucił mu krzywoprzy­
sięstwo. Trybunał skazał podsądnego 
na 6 miesięcy więzienia. Sprawa przed­
stawia się następująco: Oleś był za- 
wikłany w proces o alimenta. Po zło­
żeniu zeznań, gdy wychodził ze sali 
rozpraw, Oleś wrócił na salę, stanął 
przed przewodniczącym i oświadczył, 
że cofa swe zeznanie, gdyż mówił 
nieprawdę. Sędzia zaprotokółował 
oświadczenie Olesia, poczem kazał go 
aresztować. — Jeśli wyrok izby karnej 
jest łagodny, to stało się to dlatego, że 
przyznał się natychmiast do winy, 
przez co uchronił drugiego człowieka 
od straty. — Przy tej sposobności do­
nosimy, że pomocnik biurowy M. W y­
stęp z Czuchowa został uwolniony od 
zarzutu popełnienia krzywoprzysię­
stwa.

Z Tarnogórskiego.
Radzionków w Tarnogórskiem. (No­

we t o w a r z y s t w o ) .  W porozumie­
niu z ks. proboszczem Knosałą odbyło 
się tu zebranie, celem założenia koła 
Związku abstynentów. Przewodniczył 
ks. Haroński. Referat wygłosił p. Kuns- 
dorff z Katowic. Do koła abstynenckie­
go zapisało się 16 obywateli. Zarząd 
wybrano w następującym składzie: 
Ks. Haroński prezes, A. Stefan sekre­
tarz, Szołtysik skarbnik.

Stare Tarnowice w Tarnogórskiem. 
( S r e b r n y  j u b i l e u s z  k a p ł a ń ­
stwa) .  25-letni jubileusz kapłaństwa 
obchodzi w poniedziałek 23 czerwca 
ks. proboszcz Twarz w Starych Tar- 
nowicach. Z tej okazji jubilatowi-pro- 
boszczowi składają serdeczne życze­
nia jego wdzięczni parafjanie, życząc 
mu wszelkiej pomyślności w  pracy 
duszpasterskiej i błogosławieństwa 
Bożego. W. ks. proboszcz Twarz przy­
był do tutejszej parafji w roku 1924.

Nakło w Tarnogórskiem. (Z pa­
raf j i ) .  Tutejszy zawiadowca parafji 
ks. proboszcz Kudełko choruje od dłuż­
szego czasu. Z tego powodu urząd bi­
skupi przysłał do Nakla zastępcę w 
osobie ks. kapelana Christopha z Ka­
towic. Ks. Christoph otrzymał świę­
cenia kapłańskie przed 2 laty.

Z  Lublinśeckieg®.
Chwastek w Lublinieckiem. (U d e- 

r zen i e  gromu) .  Obecnie donoszą, 
że podczas ostatniej burzy, która prze­
chodziła nad wschodnią częścią po­
wiatu lublinieckiego, uderzył grom w 
chatę Pauliny Wolnej. Piorun uszko­
dził znaczną część dachu oraz meble 
w mieszkaniu. Właścicielka domu do­
znała poparzeń. Szkoda wynosi 2 ty ­
siące zł.

• Koszęcin w Lublinickiem. (P o ż a r). 
Przed kilku dniami wybuchł pożar w 
obejściu Fryderyka Joske‘go w Piłce, 
gmina Koszęcin. Ogień zniszczył sto­
dołę.

Z C ie s ip iś k ie g o ,
Cieszyn. ( D a l s z a  parcelacja) .  

W roku bieżącym zostaną rozparcelo­
wane następujące majątki na Śląsku 
Cieszyńskim: 1. majątek Gołysz w  Za- 
borzu, 91 hektarów, 2. folwark w Dę­
bowcu, 227 ha, 3. majątek w  Landeku, 
33 ha, 4. folwark w Ochabach, 259 ha, 
5. folwark w Iłownicy, 123 ha, 6. fol­
wark w  Iskrzy czynie, 206 ha, 7. fol­

wark w Kowalach, 47 ha. Zaintereso­
wani, chcący otrzymać ziemię z par­
celacji,a którzy dotychczas nie zostali 
wpisani na listę o przydział ziemi po­
winni zgłaszać się w właściwych urzę­
dach gminnych do 11 lipca b. r.

\

Sosnowiec. ( O g i e ń  z n i s z c z y ł  
c z t e r d z i e ś c i  g o s p o d a r s t w ) .  
We wsi Piotrkowice, powiat Miechów, 
wybuchł w tych dniach pożar, który 
zniszczył całą wieś, liczącą około 40 
gospodarstw włościańskich. Szkody 
wynoszą przeszło 600 tysięcy złotych.

Częstochowa. ( Z a m a c h  s amo­
b ó j c z y  k s i ę c i a  k a u k a s k i e g o ) .  
Na rynku nowym w Częstochowie po­
pełnił samobójstwo jeden z tych licz­
nych a nędznych drobnych przekup­
niów, którzy byt swój opierają na gro­
szowym zarobku. Nieszczęśnik wo­
bec licznie zgromadzonych tłumów, ja­
ko że to był dzień targowy, wyciągnął 
z kieszeni buteleczkę, napełnioną esen­
cją octową i wychyliwszy ją. padł na 
bruk. Stwierdzono, że ów nędzarz był 
kiedyś bogaczem. Urodzony na Kau­
kazie, Uzbakow Izmaił prowadził ży­
cie książęce. Podczas przewrotu bol­
szewickiego, uciekł z Rosji w przebra­
niu prostego chłopa i przywędrował 
do Polski. Tu zmieniał kolejno naj­
rozmaitsze zajęcia, aby wreszcie sto­
czyć się na dno nędzy. Uzbakow po 
zamachu na swe życie, został przewie­
ziony do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią.

Przemyśl. ( M a t k a  i c ó r k a  pod 
k o ł a m i  poc i ągu) .  Grozą przejmu­
jący wypadek zdarzył się na linji Chy- 
rów—Iwonicz. W tych dniach wyje­
chała z Przemyśla żona podporucznika 
Bilczewskiego, stacjonowanego w 
Przemyślu ze swoją córeczką pocią­
giem osobowym do Twonicza. Gdy po­
ciąg ruszył ze stacji w Rymanowie, 
p. Bilczeswka stała wraz z córeczką 
koło drzwi. Drzwi wagonu widocznie 
nie były szczelnie zamknięte i otwo­
rzyły się podczas jazdy. 4-letnia có­
reczka r>. Bilczewskiej wypadła z wa­
gonu. Matka chcąc uchwycić dziecko, 
wyskoczyła z pędzącego pociągu tak 
nieszczęśliwie, że wraz z córeczką zo­
stała rozszarpana przez koła pociągu.

Kielce. ( C a ł a  w i e ś  p o s z ł a  z 
dymem) .  We wsi Drogowa, gmina 
Skrzyńsko, powiatu opoczyńskiego, 
wybuchł pożar, który dzięki sprzyja­
jącym warunkom atmosferycznym z 
gwatłowną siłą przeniósł się na sąsie­
dnie budynki tak, że wkrótce cała wieś 
stanęła w  płomieniach. O ratunku nie 
było mowy. Wyschnięte wskutek 
upału drewniane budynki z hukiem i 
trzaskiem paliły się. rzucając wokoło 
snopy iskier. Spłonęła doszczętnie ca­
ła wieś, zgórą 48 gospodarstw. Straty 
wynoszą około pół miljona zł. Blisko 
100 rodzin pozostało bez dachu nad 
głową. Stwierdzono, że pożar wybuchł 
najpierw u Antoniny Czernikowej w 
czasie pieczenia chleba.

Warszawa. ( Ś w i ę t o  B o ż e g o  
C i a ł a  w W a r s z a w i e ) .  W  dniu 
Bożego Ciała odprawił mszę świętą w  
kościele metropolh-Unn - arcvkatedral- 
nvm św. Jana J. E. Kardynał Rakow­
ski w  asvśc;e licznego kleru. Na na­
bożeństwie obecni byli J. E. Nuncjusz 
Apostolski Monsignorre Marmaggi, 
marszałek Senatu Szymański, Prezes 
Rady Ministrów Walery Sławek, Mi­
nistrowie Janta—Połczyński i Kwiat­
kowski, wicemin. gen. Konarzewski, 
gen. Wróblewski i inni.

Po mszy św. o godzinie 11.30 z ka­
tedry wyszła procesja. Sznaler hono­
rowy tworzyła kompanja 30 p. p. Pro­
cesje celebrował J. E. Nuncjusz' Apo­
stolski Marmaggi, prowadzony pod 
baldachimem przez Prezesa Redy Mi­
nistrów Walerego Sławka i.posła Czet- •

Wertyńskiego. W  procesji wzięli udział 
J. E. Kardynał Kakowski, księża bi­
skupi Gall i Szlagowski, Ministrowie 
Janta Połczyński i Kwiatkowski, mar­
szałek Szymański, gen. Wróblewski, 
posłowie i senatorowie, getieralicja, 
bractwa kościelne i organizację społe­
czne oraz tłumy wiernych. Wojsko re­
prezentował w  procesji bataljon 30 pp. 
ze sztandarem i orkiestrą.

Łuck. (T r  a g e d  j a mi ł osna) .  
W gminie Oderany, powiat Łuck, do­
szło ęlo kłótni między Piotrem Marczu­
kiem a jego kochanką Ewą Andrejczu- 
kową. Kłótnia zamieniła się w bóikę. 
która zakończyła się tragicznie, gdyż 
rozwścieczony Marczuk, zadał kochan­
ce siekierą kilka ciosów w głowę, kła­
dąc ją trupem na miejscu. Marczuk 
widząc, że zbiegają się sąsiedzi. zadał 
sobie kilka ran w piersi nożem ku­
chennym. W  stanie ciężkim odwie­
ziono go do szpitala.

Białystok. ( L a s y  p ł oną) ,  W 
województwie Białostockiem w miej­
scowości Piaski wybuchł groźny pożar 
w  lesie hr. Łosia. Las płonął na prze­
strzeni kilku kilometrów. Ogień szedł 
górą, po wierzchołkach drzew, co utru­
dniało ratunek. Zwołane straże ognio­
we i posterunki policyjne długo wal­
czyły bez. skuteczności z szalejącym 
żywiołem. Zachodziła obawa przerzu­
cenia się ognia na okoliczne wsie i mia­
steczka. Z Wołkowyska wysłano na 
pomoc oddział żołnierzy i wreszcie po 
kilku godzinach wysiłków zdołano po­
żar zlokalizować. Spaliło się 1700 ha 
lasu wysokopiennego. Przypuszczalne 
straty wynoszą około 3 miljony zł.

Sarny. ( D e z e r t e r z y  s o w i e c ­
cy  na t e r y t o r j u m  po l sk i em) .  
Na odcinku granicznym Sarny przeszło 
onegdaj przez granicę Polski 12 uzbro­
jonych dezerterów sowieckich. Zostali 
tymczasowo internowani przez wła­
dze polskie.

Bydgoszcz. ( U j ę c i e  f a ł s z e r z y  
p r z e k a z ó w  p o c z t o w y c h ) .  Poli­
cji śledczej w Bydgoszczy udało się 
przychwycić dwóch poszukiwanych w 
całej Polsce od dawna oszustów, 34- 
letniego Józefa Bartnika i 26-letniego 
Jana Sikorskiego, którzy operując .fał- 
szywemi przekazami pieniężnemi rea­
lizowali je w  P. K. O. czyli w  Poczto­
wej Kasie Oszczędności. W czasie re­
wizji znaleziono u nich podrobione pie­
czątki urzędów pocztowych w  Katowi­
cach, Warszawie, Lwowie itd., ksią­
żeczki, tusze i inne przyrządy służące 
do fałszowania przekazów.

Z dalszych stron.
Asyż. ( N o w y  g e n e r a ł  F r a n ­

c i s z k a n ó w ) .  W Assyżu obradowa­
ła kapituła generalna zakonu Francisz­
kanów w sprawie wyboru nowego ge­
neralnego przełożonego zakonu. Ge­
nerałem zakonu został wybrany O. Do­
minik Tavani.

Rzym. (Z P o r t u g a l j i  p i e s z o  
do Rzymu) .  Wieśniaczka portugal­
ska, Marja M. De Matos przybyła one­
gdaj ze wsi Tras Los Montes do Wa­
tykanu, aby ujrzeć Ojca św. Pątnicz- 
ka odbyła całą podróż z Portugalji do 
Rzymu pieszo. Przez granicę hiszpań­
ską i francuską przeszła bez paszpor­
tu, natomiast na włoskiej granicy za­
trzymano ją. Wróciła więc do Nicei 
i tam u wicekonsula portugalskiego 
otrzymała potrzebne dokumenty. Pod 
bazylikę św. Piotra przyszła nocą, gdy 
bazylika była zamknięta. Spędziła 
wiec noc na stopniach, a rankiem do­
piero uklękła przed grobem Pierwsze­
go Apostoła.

t a b l e t k i  

SKUTECZNYM ŚRODKIEM
PRZECI WKO

REUMATYZMOWI. PODAGRZE. 
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Według re;enłolneqo poświadczenia przeszło 
6000  lehórzy wyraziło #!d
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Wypadki w Rumunii
. ..

fili

K^ól Karol II z swym bratem księciem Mikołajem.

mm

v. Raumer,
b. min. i prezydent związku pań' 
stwowego niem. przemysłowców,

Lemmer, poseł,
przywódca demokratycznego ze 

społu związków robotniczych.

Bernard Otte,
przewodniczący centrali chrześc, 

związków zawodowych.
■a

Po l e w e j :  Thomas, dotychczaso­
w y minister bezrobocia.

P o  p r a w e j :  Hartshorn, następ­
ca Thomasa.

Czy sts Hartshornowi uda sztuka 
opanowania i zlikwidowania zmory 
bezrobocia jest wielkie pytanie?

400-łecie reformacji fulerskiej

22 czerwca 1530 r. wręczył Filip 
Melanchton cesarzowi niemieckiemu 

Karolowi V. na sejmie Stanów Niemie­
ckich w  Augsburgu memorial wyznania 
luterańskiego. Od tego dnia datuje się 

początek zboru ewangielickiego w 
Niemczech.

Marcin Luther. Ratusz w Augsburgu. Filip Melanchton, właściwy twórca
wyznania augsburskiego.
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S P O R T . Latosie tropikalne gorąco
zmusza ludzi do szukania ochłody wodnej, gdzie się da i sposobność nadarzy.

Francuski pływak Taris bije w  pływalni pary­
skiego stadjonu w ęgra  Barany‘a (200 metrów w 
2 minutach 14 sekundach).

Gra w piłkę wodną.

Nurmi ustanawia nowy rekord świa­
towy, przebiegnąwszy 9 km 650 mtr. 
w czasie 29 minut 26,4 sekund.

Amerykański lotnik, porucznik floty 
powietrznej; Soucek, wzniósł się do 
wysokości 13165 metrów i pobił tem- 
satnem rekord na wysokość niemie­
ckiego lotnika Neuenhofen‘a o całe 426 
metrów. Dziatwa kąpie i pluska się w publicznych miejskich wodotryskach.

Tragiczna śmierć sportowca.
Major Seegrave.

Z Londynu donoszą: Łódź motoro­
wa „Miss England 11“ na której sir Hen­
ry Seegrave zamierzał pobić światowy 
rekord szybkości, płynęła ? szybkością 
100 mil po jeziorze W andermere, gdy 
nagle zanurzyła się i zaczęła tonąć. 
Z kilku znajdujących się w  pobliżu sta t­
ków pospieszono z pomocą i zdołano 
uratować jednego członka załogi. Na­
tomiast sir Henry Seegrave, który miał 
złamaną rękę i. s trzaskaną nogę oraz 
zgniecione i połamane żebra, zmarł_po 
paru godzinach. Trzeci członek załogi 
zatonął. Urzędowo donoszą, że przed 
katastrofą Seegrave pobił światowy 
rekord szybkości, osiągając w  pierw­
szej próbie szybkość 96.41 mil na go­
dzinę, a w drugiej 101.11 mil. Przecięt­
na szybkość wynosi zatem 98.76 mil, 
co stanowi pobicie rekordu Amerykani­
na Harvooda. który osiągnął szybkość

96.25 mil na godzinę. Henryk Seegrave 
liczył 34 lata. Był wykwalifikowanym 
lotnikiem, zdobywcą światowego re ­
kordu szybkości samochodu. W ypadek 
obecny nie jest jeszcze dokładnie w y ­
jaśniony. „Miss England II“, idąca z sza­
loną hyżością, nagle skręciła i znikła 
pod wodą, poczem wynurzyła  się w  pe­
wnej odległości kadłubem do góry, 
aby później pogrążyć się stopniowo. 
Kilku znajdujących się w  pobliżu łodzi 
motorowych pospieszyło z pomocą. 
Seegrave i inżynier-mechanik ciężko 
ranni przeniesieni zostali do jednego z 
domów na wybrzeżu. Pomimo wysił­
ków lekarzy Seegrave — który  jak się 
zdaje miał przebite płuca i kilka innych 
ran — zakończył niebawem życic w  
obecności swej żony, która, będąc 
świadkiem wypadku, czuwała u w ez­
głowia chorego.
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W a r s z a w a .  Prezydent Rzplftej podpisał 

dekret, mianujący ks. dr. B r o n i s ł a w a  Z e n -  
g e ł l o w i c z a  podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego. (PAT.)
W i g i l i i — U l * lii,    Il i II

Los* Miechynarodowej umowy celnej.
G e n e w a .  Nadeszła tu oczekiwa­

na nota rządu czecho-słowackiego w 
sprawie ratyfikacji konwencji z dnia 
2 listopada 1927 r. o zniesienie zakazu 
i ograniczeniu wwozu i wywozu. 
Rząd czechosłowacki prosi o przedłu­
żenie terminu, który upływa z dniem 
dzisiejszym o 7 dni.

W czorajsza nota rządu polskiego 
i dzisiejsza czechosłowackiego, została

zakomunikowana rządom, które brały 
udział w ostatniej konferencji dotyczą­
cej sposobu wejścia w życie wzmian­
kowanej konwencji. Na konferencji 
tej 11 państw uwarunkowało wprowa­
dzenie w życie konwencji od jej raty­
fikacji przez Polskę i Czechosłowację. 
Państwa te są w obecnej chwili zwol­
nione od powziętych zobowiązań.

Minister skarbu Rzeszy ustąpił.
B e r l i n .  Prezydent Hindenburg 

na wniosek kanclerza Rzeszy przyjął 
dymisję ministra Moldenhauera. Je­
dnocześnie prezydent powierzył aż do 
czasu ostatecznego rozstrzygnięcia 
spraw y następcy kanclerzowi Briinin- 
gowi kierownictwo ministerstwa fi­
nansów.

Według informacyj prasy, kandy­
datem, przewidzianym na stanowisko

przyszłego ministra finansów Rzeszy, 
jest pruski minister skarbu, Hoepker- 
Aschoff. Objęcie teki ministra finan­
sów Rzeszy przez Hoepker - Aschoffa, 
ten ostatni uzależnia od otrzymania 
specjalnych pełnomocnictw dla prze 
prowadzenia skutecznej redukcji w y­
datków budżetowych oraz od pozosta­
wienia w  ręku jego teki ministra skar 
bu w rządzie pruskim. (Pat.)

Anglicy w Gdyni.
G d y n i a .  Przybyło do Gdyni 9- 

ciu gości angielskich, w  tern czterech 
przedstawicieli kopalń angielskich 
i pięciu przedstawicieli portów. Goście 
angielscy zwiedzili port, byli w  Urzę­
dzie Morskim i odjechali motorówką 
Gdańskiej Rady Portowej do Gdańska,

Burzliwe zawody sportowe.
B u e n o s  A i r e s .  Doszło tu na

boisku sportowem do poważnych zabu­
rzeń w chwili, gdy sędziowie w y­
kluczyli pewną grupę z udziału w po­
pisach gimnastycznych. Bójka przy­
brała wielkie rozmiary tak, że musia­
no w ezwać policję. Mimo jej interwen­
cji, tłum zniszczył urządzenia, 30 
osób zostało ranionych, 20 osób are­
sztowano. (PAT.).

Zniżenie stopy procentowej 
w Niemczech.

B e r l i n .  Bank Rzeszy obniżył 
stopę dyskontową z 4Vz na 4 %, zaś 
stopę lombardową z 5lA  na 5 %. Osta­
tnia zniżka jest 6-tą z kolei w  roku 
1930. Stopa dyskontowa w  wysokości 
4 % jest niższa od stopy w  roku 1914.

Agitacja nacjonalistów indyjskich 
wśród policji.

B o m b a y .  Aresztowano tu 25 
ochotników, którzy pełnili straż przed 
sklepami bławatnymi, i wyszynkami 
wódek, nie dopuszczając do nich kupu­
jących. Ochotnicy Gandhiego rozda­
wali pomiędzy członkami angielskiej 
policji ulotki, nawołując policjantów do 
porzucenia zajmowanego stanowiska, 
6 ochotników aresztowano w związku 
z tą akcją. (PAT.-.

Z ostatniej chwili j
Zjazd Śpiewaków Śląska Opolskiego.

, B y t o m .  Czw arty Zjazd Polskich 
Kół Śpiewackich na Śląsku Opolskim 
odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 
w  Bytomiu na Rozbarku. Program 
obejmuje pochód śpiewaków przez 
miasto i w ystępy konkursowe chórów.
Katastrofa w  kościele w Chropaczowie

O godz. 6.30 wieczorem oberwała 
się w kościele w  Chropaczowie, w 
chwili, gdy poza kościołem kroczyła 
procesja Bożego Ciała, część sufitu na 
jeden metr kwadratowy, raniąc ciężko 
znajdującego się w  kościele Szczepa­
na Dudę i kilku innych wiernych lekko. 
Dudę odstawiono do szpitala.

Spółka budowlana „Zacisze*4.
Dnia 16-go bm. odbyło się w  Izbie 

Handlowej w Katowicach zebranie w 
sprawie popierania ruchu budowlane­
go, drogą celowej oszczędności. Po za­
gajeniu przez komisarza Izby senatora 
.1. Kowalczyka wysłuchało zebranie re­
feratu budowniczego Marjana Namy- 
sła, który przedstawił zasady celowej 
oszczędności oraz projekt utworzenia 
instytucji powierniczej, kierującej ak­
cją oszczędnościową, dla której zapro­
ponował nazwę ..Zacisze*4.

Zadaniem „Zacisza44 będzie zbiera­
nie zgłoszeń celowo oszczędzających, 
przydzielanie tych zgłoszeń do komu­
nalnych Kas Oszczędności stosownie 
do umów, jakie z nimi zawrze, i roz­
dział co kw artał nagromadzonych przez 
oszczędzających funduszy we formie 
pożyczek budowlanych. Kasy Oszczę­
dności będą przejmowały składki 
oszczędnościowe kontrahentów „Zaci­
sza44 i wypłacały pożyczki wedle dys­
pozycji „Zacisza44.

Po odczytaniu projektu statutu i po­
czynienia w  nim przez zebranie szere­
gu poprawek, postanowiono na wnio­
sek S tarosty Szalińskiego założyć sto­
warzyszenie pod nazwą „Zacisze44. 
Szereg uczestników zebrania zgłosił 
odrazu swe przystąpienie do tego sto­
warzyszenia — tak osobiście, jak też i 
imieniem reprezentowanych przez sie­
bie instytucyj.

Założyciele „Zacisza44 odbyli odra­
zu zebranie konstytucyjne, na którem 
wybrano Zarząd, złożony z pp. inż. Za­
wadowskiego, jako przewodniczącego 
i bud. Namysłą jako członka. Do tym ­
czasowego Komitetu wykonawczego 
wybrano pp. burmistrza Dubiela, Kę­
dziora, dyr. T. Kowalczyka, Łabusia i 
dyr. Namysła.

S P O R T .
Dzień P. Z. B. w Katowicach.

Z okazji dnia P . Z. B. o dby ły  się w e czw ar­
tek  w  hali pow ystaw ow ej w  K atow icach w alki bok­
serskie  p rzy  udizale dość licznie zgrom adzonej pu­
bliczności. O rganizacja zaw odów  by ia  w zorow a i 
by łoby  w skazanem , aby m ecze bokserskie u rządzo­
no w  p rzyszłości ty lk o  w  te j hali, poniew aż pod 
w zględem  pojem ności jest ona na te  cele w prost 
idealną.

P oszczególne w yniki przeprow adzonych  w alk 
p rzedstaw ia ją  się następu jąco :

W aga m usza: Synoczek II. (Policyjny  K. S.)
— S tw orzen iow ski (W aw el —  K raków ). P ie rw sza  
runda należy  do S tw orzeniow skiego, w drugiej run­
dzie S ynoczek się polepsza i ataku je . W trzeciem  
s ta rc iu  z ry w a się am bitny  krakow ianin  na finisz i 
w y g ry w a w alkę na punkty.

W_ te j sam ej w adze w alczy ł M oczko (B. K. S. 
K atow ice) —  Kokot (N aprzód Lipiny). Ambitny i 
m łody Kokot s taw ia  zacię ty  opór ru tynow anem u 
katow iczaninow i, byłem u m istrzow i Polski. Mocz­
ko pow raca  pom ału do form y i po dość o tw arte j 
w alce zw ycięża na punkty.

W aga p iórkow a: D ybała (N. Lipiny) —  O rze- 
gow ski (09 M ysłow ice). B yła to jedna z n a jw yż­
szych w alk  w ieczoru . O rzegow ski w  szalonem  tem ­
pie rzuca  się na  sw ego przeciw nika i obsypuje go 
serjam i ciosów . Skutki sw ej emocji odczuw a je­
dnakow oż m ysłow iczan już w  drugiej rundzie, D y­
bała, k tó ry  do tychczas w alczy ł w  rezerw ie  okazuje 
tak tyczn ie  w zorow ą w alkę i udaje mu się tę  run­
dę dla siebie w y k o rzy stać . W  osta tn iem  sta rc iu  
popełnia O rzegow ski błąd. W  defensyw ie w alczą­
cy  D ybała w yko rzy stu je  jednakow oż agresyw ność  
sw ego przeciw nika i zb iera  punkt za punktem , 
zw yciężając  m ysłow iczana.

W aga lekka: Konieczny (N. Lipiny) —  G łow a- 
nia (B. K. S. Bogucice). Sposób w alki zaw odni­
ków  zm usił sędziego po poprzednim  upomnieniu do 
zerw an ia  te j „w alk i1.

W aga p ó łśredn ia : Konieczny (Lipiny) —  W ra- 
zidło (B. K. S. K atow ice) w alkę, p rzeg ry w a jąc  na 
punkty. P rzeb ieg  w alki w yk aza ł techniczną p rze­
w agę Koniecznego, jednakow oż o głow ę w y ższy  
katow iczanin , przez długość sw ych  ram ion m iał 
lepszą pozycję.

W aga pó łśredn ia : Studnlcki (W aw el K raków ) 
— B ara  (06 M ysłow ice). F izycznie lepiej zbudow a­
n y  krakow ianin  ustępow ał B arze. P o  ostre j w alce 
B ara  w y g ry w a  na punkty.

W aga śred n ia : W ieczorek  (B. K. S.) — P rz y - 
by ła  (Policyjny). B y ła  to  d la sportow ców  śląskich 
sensacja. Od P rz y b y ły , k tó ry  k roczy ł obecnie od 
zw ycięs tw a do zw ycięstw a, oczekiw ano czegoś 
więcej. W prost chaotyczn ie  uciekł on p rzed  sw ym  
przeciw nikiem . W drugiej rundzie poddał się z po­
w odu zw ichnięcia sobie palca. Z w ycięża przez 
techniczny k. o. w  drugiej rundzie W ieczorek.

W aga pó łc iężka: W y strach  (Policyjny K. S.) — 
G arsteck i (B. K. S.) G arstecki poddaje się po skoń­
czeniu drugiej rundy.

W aga półciężka: C yba (09 M ysłow ice) —
Chm ura (Policyjny K. S.) Z w ycięstw o przez k. o. 
w  trzeciej rundzie u zyskał Chm ura.

N astępnie by ła  zapow iedziana w alka pokazow a 
pom iędzy trenerem  P. Z B. Snopkiem a m istrzem  
G. Ś ląska w agi ciężkiej W oczką.

Zapow iedzenie te j w alki jako pokazow ej mu­
siało być om yłką ze s tro n y  o rgan izato rów , ponie­
w aż by ła  to zaża rta  w alka, rob iąca w rażenie jakie­
goś osobistego porachunku pom iędzy wym ienionym i. 
Co do w alorów  technicznych w  każdym  razie  nie 
nadała  się na „pokazow ą".

O mistrzostwo Ligi.
W K rakow ie: G arbarn ia  — C zarni 5:2 (1:1).
W  Lodzi: Ł. T. S. G.
W  W arszaw ie: Legja --  Ł. K S. 3:2 (2:0).

TABELA 0  M ISTRZOSTW O KLASY A.

W o osta tn ich  ro zg ryaw kach  tabela  o m istrzo-
stw o  k lasy  „A “ g rupy  pierw szej p rzy b ra ła  w y-
g ląd  n as tępu jący :

Nazw a klubu: II. g jęr. S f. br. II. pkt.
1. A m atorski K. S. 9 37— 15 15
2. K. S. „06“  Kace 9 31:17 15
3. K. S. N aprzód Lipiny 9 30:15 13
4. I. F . C. 8 17:11 9
5. Kolejow e P . W. 9 18:16 9
6. K. S. Ś ląsk  Sw iętochł. 9 12:12 8
7. K. S . „07“  Siemian. 8 14:18 7
8. K. S. D ąb 8 12:22 7
9. B. B. S. V. Bielski 9 20:24 6

10. K. S. Pogoń 8 8:20 4
11. K. S. Hakoah 7 7:31 1

O mistrzostwo klasy ,,A“ grupa I.
W  K atow icach:

Kolejowe P . K. — K. S. 07 S iem ianow ice 1:0 (0:0).
O s tra  typow a w alka o punkty  zakończy ła się 

dość przypadkow em  zw ycięstw em  gospodarzy  i to 
ze sy tuacji sp rzecznej z przepisam i. To też K. S.

07 Siem ianow ice czując się pokrzyw dzonym , wnosi 
przeciw ko w ynikow i zaw odów  p ro test.

P rzeb ieg  gdy b y ł naogół w yrów nany . C hw ila­
mi górow ała d rużyna gości, szczególnie w  drugiej 
części gry . Jed y n a  b ram ka dnia pad ła  na  10 min. 
p rzed  zakończeniem  g ry  po rzucie neu tralnym  w  
zam ieszaniuu podbram kow em  ze strza łu  Dudka.

W Król. Hucie:
A m atorski K. S. —  I. F. C. 3:1 (1:0). 

Jakkolw iek  drużyna I. F. C. p rzeg ra ła  pow yż­
sze zaw ody , to  jednak b y ła  ona zespołem  o niema! 
całą k lasę lepszą od sw ego przeciw nika, a  w ynik  
p rzyp isać należy  jedynie n iedyspozycji strza łow ej 
napadu. W polu g ra ła  ca ła  drużyna bez zarzu tu  i 
przez ca ły  czas g ry  m iał I. F. C. w y raźn ą  p rze­
w agę. A m atorski K. S. g ra ł bardzo  am bitnie a 
bram ki sw e zdobył ze sporadycznych  w ypadków . 
P ie rw szą  bram kę dla A m atorskiego K. S-u zdobył 
Duda z rzutu  karnego, dwie dalsze bram ki uzyskał 
Niecbcioł. H onorow a bram ka dla I. F. C. padła ze 
s trza łu  Pośpiecha.

W Bielsku:
K. B. S. V. — K. S . Ś ląsk  w  Św iętochłow icach 

2 :0  (1:0).
W  Załężu:
K. S. 06 K atow ice — KS. N aprzód L ipiny 4:1 (2:0).

B yła to najw iększa sensacja  czw artkow ych  ro z­
g ry w ek  o m istrzosw o k lasy  „A " na G órnym  Ś lą ­
sku. 06 k ro czy  osta tn io  od zw ycięs tw a do zw y ­
cięstw a, d rużyna jego znajduje się obecnie w  do­
skonałej form ie. B ram ki dla zw ycięzców  zdobyli 
Ząm bek, Jaku tek , Kilos i W roszcz.

W K atow icach:
K. S. Pogoń — K. S. Dąb 0:1 (0:1).

Niedzielne zawody piłkarskie. 
O mistrzostwo Ligi.

W  K rakow ie:
W isła — Ruch W ielkie Hajduki.

W ynik  m eczu W isła  — Ruch budzi w  całej 
Po lsce o lbrzym ie zain teresow anie. Ruch odniósł bo­
wiem osta tn io  szereg  pięknych sukcesów  w  K ato­
w icach, bijąc Pogoń 4:1, i Ł. K. S. 4:0. Zaw ody 
pow yższe będą zatem  niejako spraw dzeniem  rz e ­
czyw istej form y Ruchu, k tó ry  obecnie k roczy  od 
zw ycięs tw a do zw ycięstw a.

W  W arszaw ie:
W arszaw ianka — Ł. T. S. G.

W  P oznaniu:
W arta  — C racovia.

W Łodzi:
Ł. K. S. —  Pogoń.

w e L w ow ie:
C zarni — Polonia.

O mistrzostwo klasy „A44.
W Św iętochłow icach:

K. S . Ś ląsk  — Kolejowe P . W .
W L ipinacb:

K. S. N aprzód — K. S. „07", Siem ianow ice.
W  Z ałężu:

K. S. „06“ K atow ice — K. S. Pogoń.
W Bielsku:

B. B. S. V. — A m atorski K. S. Król. H uta. 
w  D ębie:

K. S. D ąb — K. S. H akoah Bielsko.
M ecze te  kończą p ierw szą  se rię  rozgryw ek.

O mistrzostwo klasy „B44.
W Kosz to w ach:

K. S. Unja — K. S. Kościuszko Szopienice.
W  B rzezince:

K. S. P ow stan iec  — K. S. 09 M ysłow ice II. 
w Bieruniu:

K. S. B ieruń — K. S. Pogoń Imielin.
W Szopienicach:

K. S. „24“ —  K. S. W isła B rzezinka.
W K atow icach:

K. S. R ozw ój — K. S. N ikiszowiec.
W M urckach:

K. S. M urcki — K. S. G iszowiec.
W  L igocie:

K. S. L igocianka — K. S. Esefka P io trow ice .
W K atow icach:

Kat. F . M. -  I. F. C. II Katowice.
W  Król. Hucie:

K. S. H akoah — K. S. S tadion.
W  Klim zowcu:

K. S. P o w stan iec  — K. S. B ytków .
W W ełnow cu:

K. S. W ełnow iec — K. S. S ilesia Łagiewniki- 
W  M ichałkow lcach:

K. S. Jed n o ść  — K. S. H aller W ełnow iec.
W  K aletach:

K. S. M ałpanew  — K. S. Św ierklaniec.
W  B rzezinach Ś ląsk ich :

K. S. B rzeziny — K. S. S p a rta  W . P iekary .
W  W ielkie! D ąbrów ce:

K. S . O rkan — K. S. Unja.

Priesifenie nadowe w Austrii.
W i e d e ń .  Prezydent republiki za­

mianował ministrem handlu po ustą­
pieniu Hainischa, wiceprezesa Izby 
Handlowej w Gratzu Fryderyka Schu- 
stera.

_ Zamianowanie dyrektora Schustera 
ministrem handlu wywołało w kołach 
socjalistycznych niesłychane protesty. 
Prasa socjalistyczna zarzuca dyrekto­
rowi Schusterowi, że jest on zdecydo­
wanym przeciwnikiem urządzeń so­
cjalnych i politycznych oreanizacyj za­

wodowych. Dyr. Schuster jest rów­
nież skarbnikiem Heimwehry. Kan­
clerz Schober przez powołanie dyrek­
tora Schustera zatarł dobre wrażenie 
wywołane zagranicą przez wydalenie 
mjr. Pabsta.

Najważniejszem zadaniem nowomia- 
nowanego ministra będzie reorganiza­
cja kolei państwowych w kierunku 
skrócenia czasu pracy w  kolejnictwie. 
Socjal-demokraci zapowiadają ostrą 
walkę przeciwko nowemu ministrowi.



Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

Z komendy harcerskiej (hufiec by­
tomski) około 25 czerw ca w yrusza  gru­
pa 6 harcerzy  na rowerach, celem od­
bycia podróży dookoła Polski. Droga 
prowadzić będzie przez następujące 
większe miasta: Bytom, Katowice,
Kraków, Jarosław, Lwów, Zdołbuno- 
wo, Ostróg (granica polsko-sowiecka), 
Sarny, Baranowicze, Lida, Wilno, Gro­
dno, Suwałki, Białystok, W arszaw a, 
Płock, Toruń, Gdańsk, Gdynia, Puck, 
Hel Bydgoszcz Poznań, W rocław  i 
Opole. Objazd ten zajmie przypu­
szczalnie miesiąc czasu.

Z Raciborskiego.
M urarz Gomółka z Zawady Książę­

cej był zajęty bieleniem pewnego do­
mu kolejowego w  Nędzy. Nagle zała­
mała się drabina i G. spadł z w ysoko­
ści 13 m etrów  na bruk i okaleczył się 
ciężko.

*

W  piątek, dnia 27 czerw ca br. w y ­
jeżdża wycieczka z powiatu racibor­
skiego do Krakow a i Wieliczki. Punkt 
zborny stacja Stunina, skąd wyjazd 
po południu o godzinie 4.23. Pow ró t w  
poniedziałek, dnia 30 czerw ca wie­
czorem.

Z Kozielskiego.
W  ubiegły piątek bierzmował Naj- 

przew. ks. kardynał dr. B ertram  w  
Bierawie, gdzie parafjanie zgotowali 
mu serdeczne przyjęcie. Po południu 
ks. kardynał udał się do Cisków, a 
stąd do Koźla.

Pod koniec zeszłego tygodnia zna­
leziono w  lesie koło Kotlami zwłoki 
23-letniego Stronerka. P rz y  zwłokach 
znaleziono rewolwer, którym  S. po­
zbawił się życia. P rzyczyny  samobój­
stw a nie stwierdzono.

Z Kluczborskiego.
Ogień zniszczył w  tych dniach sto­

dołę w dow y Anny Głąb z Bogackiej 
Kuźni. Ogień spowodował 20-letni ro­
botnik Teodor Terasa, k tóry  zapalił 
przy stodole sztuczny ogień i wrzucił 
go na dach stodoły, k tóry  zaczął na­
tychmiast płonąć. Ogień przerzucił się 
na oddaloną o kilka m etrów  oberżę 
Wolotki, lecz zdołano ją na czas u ra­
tować. Oberżysta jednak poniósł do­
tkliwą szkodę, gdyż przy gaszeniu za­
jęci mieszkańcy zamiast gasić pożar, 
gasili swe pragnienie piwem i innemi 
napojami, które im w padły  w  ręce.

Ulgowe bilety w yc ie cz kow e .
Dyrekcja O kręgowa Kolei P a ń ­

stw owych w  Katowicach wprowadzi­
ła specjalne bilety wycieczkowe po­
w rotne za cenę jednolitą w  kl. 111. — 
8 zł. a w  kl. II. — 12 zł. od stacji Che- 
bzie, Chorzów, Hajduki, Katowice. Ka­
towice Ligota, Królewska Huta, Miko­
łów, Mysłowice, Ruda Śl. Rybnik, Sie­
mianowice Śl. i Szopienice Połudn. 
w ażne do przejazdu dowolnie do i od 
jednej z następujących stacyj: W ęgier­
ska Górka, Milówka, Raycza, Sól, 
Zwardoń, Ustroń, Polana lub Wisła. 
Bilety powyższe uprawniają do prze­
jazdów w  soboty i dni przedświątecz­
ne lub w  niedziele i dni świąteczne do 
jednej z powyższych stacyj wyciecz­
kowych, do pow rotów  zaś w  te same 
niedziele wzgl. dni świąteczne lub 
bezpośrednio po nich następujące po­
niedziałki wzgl. dni powszednie z je­
dnej z powyższych stacji, niezależnie 
od stacji, na której ukończono podróż 
w  drodze pierwotnej. W yjazd pier­
wotny powinien nastąpić w  dniu dato­
wania biletu. P rz e rw y  w  podróży nie 
są dozwolone. Dzieci do lat 10 opła­
cają połowę ceny biletu wycieczko­
wego. Przejazd pociągiem pośpiesz­
nym jest dozwolony za uiszczeniem 
normalnej opłaty dodatkowej za po­
śpiech.

PROGJłAM RADJOWY.
Niedziela, 22 czerw ca 1930.

K atow ice, fala 408,7 m .: 11.00 T ransm isja  nabo­
żeń stw a  z k a te d ry  poznańskiej. —  11.58 S ygnał
czasu  o raz  hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rako­
w ie. —  12.05 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —
13.00 Kom unikat m eteoroiogiczńy 15.10 Ks. Dr.
B. R osiński: Z cyklu  w y k ład ó w  religijnych — 
„N atura  i n adnatu ra lność" . — 15.30 O dczy t o 
działaniu now ych chorzow hkich naw ozów  azo ­
tow ych . — 15,50 K oncert popularny z udziałem  
zespołu instrum entalnego Polskiego R adja w Ka­
tow icach. —  17.05 „N a szachow nicy". —  17.25
K oncert popularny rep rezen tacy jnej o rk ie s try  po­
licji państw ow ej w  W arszaw ie . —  18.35 „W iado­
m ości przyjem ne i p oży teczne" z W arszaw y . —
18.50 In term ezzo m uzyczne. —  19.00 R ozm aitości. 
— 19.20 P ó ł godziny zarezerw o w an e  na djalogi 
Pen-K lubu z W arsz aw y . —  19.50 In term ezzo m u­
zyczne. —  20.00 R ecital fo rtepianow y z  W arsz a ­
w y. —  21.00 K w adrans literack i z W arszaw y .
21.15 K oncert popularny. —  22.00 Feijeton. —
22.15 Kom unikat m eteorologiczny o raz  kom unika­
ty  sportow e. — 22.25 N adprogram . — 23.00 Mu­
zyka lekka.

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 11.00 N abożeństw o z
k a ted ry  poznańskiej. — 12.10 M uzyka z p ły t g ra ­
m ofonow ych. —  15.30 O dczyt z K atow ic. —  15.50, 
16,20 i 16.50 M uzyka. —  17.25 K oncert popular­
n y . _  18.35 W iadom ości przyjem ne i p oży tecz­
ne. — 19.10 i 19.50 P ły ty  gram ofonow e. — 20.00 
R ecital fortep ianow y. — 21.15 K oncert popular­
ny. — 23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 11.00 N abożeństw o z k a ­
te d ry  poznańskiej. — 12.10 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. — 15.30 O dczy t z K atow ic. —  15.50
O dczyt z K atow ic. —  15.50 M uzyka z W a rsz a ­
w y. — 16.00 Pogadanka dla rolników . —  16.20 i 
16.50 M uzyka z W arszaw y . —  17.25 K oncert z 
W arszaw y . —  20.00 K oncert w ieczorny . —  23.00 
M uzyka taneczna. — 24.00 H ejnał z w ieży  Ma­
riackiej.

Poznań, fala 336,3 m .: 11.00 N abożeństw o z k a ­
ted ry  poznańskiej. —  12.05 i 12.25 O dczy ty  ro l­
nicze. — 12.45 W ykład  dla gospodyń. —  17.45
A udycja dla dizeci. —  18.45 K oncert gram ofono­
w y. — 19.40 R zeczy  ciekaw e. —  20.30 Koncert 
m uzyki polskiej. —  22.15 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325 m. G liwice fala 253 m .: 12.00
K oncert południow y. —  15.50 K oncert popularny.
—  18.10 R ecita l sk rzypcow y . —  19.05 P ły ty  g ra ­
m ofonow e. —  20.15 Sztuka „W ysprzedaż  p o sezo ­
now a". —  23.00 M uzyka.

B erlin, fala 418 m .: 11.30 P ły ty  gram ofonow e. —
12.00 oK ncert z L ipska. — 14.00 S portow y  dzień 
robo tn iczy . — 14.30 K oncert so listów . — ,6 30 
K oncert popularny. —  18.00 M uzyka fo rtepiano­
wa. —  18.25 W esoły  program  kw arte tu . —
20.00 K oncert rad io o rk ies try . N astępnie m uzyka 
taneczna.

W iedeń, fala 516,3 m .: 10.30 R ecital fortepianow y.
— 11.05 K oncert sym foniczny. — 13.15 Koncert 
o rk ie s try  w ojskow ej. —  15.15 Pieśni. —  15.40 
Lekki koncert. — 19.15 M uzykaa kam eralna. — 
20.30 Lekki koncert.

Poniedziałek , 23 czerw ca 1930.
K alow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu o raz

hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komu­
nikat m eteorologiczny z W arszaw y . — 16.00 Ko­
m unikaty. — 16.20 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. — 17.35 P ogadanka z d izału : „N ow ości r a ­
d iow e". —  17-55 O dczyt j. t.:  „W śród  S łow ian
Połudn ia". —  18.20 R ozm aitości. — 1S.30 G odzina 
za rezerw o w an a  na audycję Pen-Klubu z W arsz a ­
w y. — 19.30 O dczy t o m alarstw ie . —  20.00 Ko­
m unikaty s tra ż a c tw a  śląskiego. — 20.05 O dczyt 
„D w unasto lecie now ej sztuki w  P o lsce". —  20.30 
K oncert m iędzynarodow y z B iałogrodu. — 22.00 
F eijeton  z W arszaw y . — 22.15 Kom unikat m e­
teorologiczny. —  22.25 N adprogram . — 23.00 O d­
czy t z cyklu  w ykładów  w językach  obcych dla 
przy jació ł zagranicznych.

W arszaw a, fala 1.395 m .: 11.30 P rzeg ląd  p ra sy  k ra ­
jow ej. — 12.10 M uzyka z p ty t gram ofonow ych.
— 16.15 P rogram  dla dzieci. — 16.45 M uzyka z 
p ły t gram ofonow ychh. —  18.00 M uzyka lekka. —
19.50 S k rzynka pocztow a rolnicza. — 20.30 Kon­
cert m iędzynarodow y z B elgradu. — 23.00 M uzy­
ka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 12.05 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. —  16.15 P rogram  dla dzieci z W ar­
szaw y . —  17.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
—  18.00 M uzyka lekka z W arszaw y . — 20.30 Kon­
ce rt m iędzynarodow y z B elgradu. —  23.00 M uzy­
ka taneczna . — 24.00 H ejnał z w ieży  M ariackiej.

Poznań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. — 14.00 i 14.15 G iełdy i kom unika­
ty  gospodarczo-ro ln icze. — 17.10 O pow iadania h i­
s to ryczne dla m łodzieży. —  17.30 G aw ęda h a r­
cerska . — 17.45 K oncert solistów . —  19.00 A udy­
cja w esoła. —  20.30 K oncert m iędzynarod. z 
B elgradu. N astępnie kom unikaty .

W rocław , fala 325 m ., G liw ice, fala 253 m .: 16.30 
K oncert popularny. —  18.15 O dczyt. — 19.05 P ły ­
ty  gram ofonow e. —  20.00 K oncert chóru. — 21.00 
T ransm isja  z Gliwic „Sonnenw ende".

B erlin, fala 418 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 
15.25 i 16.05 O dczy ty . — 16.30 K oncert solistów .
—  17.30 Dla m łodzieży. —  19.00 K oncert radjo- 
o rk iestry . —  21.30 W eso ły  program . — 24.00 Au­
dycja  m uzyczno-literacka.

Spraw y tow arzystw .
Zebrania abstynenckie odbędą się

w  niedzielę dnia 22 czerw ca w  nastę­
pujących miejscowościach:

Katowice N. M. P. o godz. 5 po pot. 
w Domu Związkowym  zebranie połą­
czone z kaw ą i występami klubu man- 
dolinistów.

Katowice Katedra o godz. 3 po nie­
szporach nabożeństwo ku czci św. J a ­
na z uroczystem przyjęciem. O godz. 4 
zebranie. W ykład p. t. Ustawa prze­
ciwalkoholowa w  Polsce wygłosi ks. 
Woźnica.

Załęże o godz. 4 w  Czytelni Ludo­
wej zebrania z herbatką.

Król. Huta o godz. 5 po poł. na sali 
Z. Z. P.

Tarn. Góry o godz. 8 wieczorem ze­
branie na sali wikarówki. Referent 
p. Bauta.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .  *
Sobota, dnia 21 b. m. „Flis" i „Vcr- 

bum Nobiie“ , dla szkół, o godz. 15.30.
Sobota, dnia 21 b. m. „Grube ryby“, 

o godz. 20.
Niedziela, dnia 22 bm. „Popis ucz­

niów Instytutu Muzycznego o godzi­
nie 15.30.

Niedziela, dnia 22 bm. „Carmen" 
występ W andy  W ermińskiej" o g o ­
dzinie 20.00.

Poniedziałek, dnia 2^ bm. „Grube 
ryby"  o godz. 20.00.

W torek, dnia 24 bm. „Czart i Ka­
sia" o godz. 20.00.

Teatr Polski na prowincji.
Niedziela, dnia 22 bm. „W esele na 

G. Śląsku" Olesno, Śl. Opolski o go­
dzinie 4-tej po południu.

C zw artek  dnia 26 bm. „Prokurator 
Hallers" Tarn. G óry o godz. 19.30.

Niedziela, dnia 29 bm. „Halka" R a­
cibórz o godz. 15.00.

Za wielkie spóźnienie.
— Całą godzinę spóźnił się pan do 

biura!
— Panie Naczelniku, potrąciło mnie 

auto.
— Przecież takie potrącenie nie 

trw a  godzinę!

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Slask OpoIskL — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Zwyczajne Walne Zebranie
członków niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie 
się w niedzielę, dnia29 czerwca 1930 r. o godz. 4’/, 
po p o ł. w  lokalu bankow ym  przy ul. D ługiej 
nr. 11 w  Świętochłowicach.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Spraw ozdanie z czynności banku i przedłoże­

nie bilansu za r. 1929.
2. U dzielenie Zarządow i i Radzie Nadzorczej po ­

kw itow ania za r. 1929.
3. Podział czystego zysku.
4. U chwała co do z nadwyżki szacow anego domu 

przekazania kwoty do funduszu dla dobro­
w olnego uw artościow ienia depozytów, udzia­
łów  jako też do  funduszów  dla innych spraw .

5. Przyjęcie korygow anego bilansu otwarcia per 
1 stycznia 1930.

6. W ybór 3 członków Rady N adzorczej na  3 lata 
i w ybór na miejsce ew. dobrow olnie ustępu­
jących.
Spraw ozdanie i bilans za rok 1929 w yłożone 

są  dla członków w lokalu bankowym. — W stęp 
tylko członkom dozwolony.

Świętochłowice Woj. Si., dnia 20 czerwca 1930. 
Górnośląski Bank depozytow y — 
O berschlesische O epositenbank  
spółdzielnia z odpow iedzialnością nieogr. 

w  Świętochłowicach.
Rada N adzorcza:

P a z d z i o r ,  przewodniczący.

Cierpiący ■■■
n a  d o leg liw o śc i u s z u

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie.
szum  itp.

ż ą d a ^ p ro s p e k t  P O ł n a ń
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BANK LUDOWY
Spółdzielnia z odpow iedziało, n ieograniczona 

Król.-Huta
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w roku 1901. P . K. O. 301,307.

Jedyny polsko-ciirzeScijatiski Bank na m iejscu 
przyjmuje depozyfa 

za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, 
dyskontuje weksle  

na dogodnych warunkach,
inkasuje weksle i dokumenty-
Z ałatw ia w szelk ie  czynności w  za ­

k res bankow ości w chodzące.
’ <W  N T  T ' V  W  W  T " W  T  T  W W ¥  < 1

K a r m e l k i  \
w wielkim wyborze poleca ^

Fabryka 4. Piasecki S, A, ►
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracac baczną 
uw agę na firmę naszą.

C Z Y T E L N I C Y !
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w laszej gazecie

„Buchalteryjne
W spółczesne Wykłady* 
P a l  l l e r a  gw arantują
wielodziedzinową sa­
modzielność. W a rsza w a ,  
N owogrodzka 48d. Z a­
miejscowi listownie.

I I z 6-cio letniąLikirz „ 5 s E g
niczną p o s z u k u j e

zastępstw a
w Kasie Chorych itp. 
Z głoszenia z podaniem  
w arunków  nadsyłać 
pod „Z astępstw o" do 
Administracji „Katolika 
Polskiego* Katowice.

p teg a n ck i sk ład  ~«£W
osobno lub 3-4 po- 

kojow em  mieszkaniem 
w centrum większego 
m iasta na O órn . Śląsku 
poszukuję od zaraz za 
natychm iastow ą zapła­
tą. Oferty proszę skie­
row ać pod H. r . do 
Biura O głoszeń „IRO“ 
Bydgoszcz.

Tysiące
chorych na katar żo ­
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, nudności, zgagę, 
niestraw ność, brak ap e­
tytu, błędnicę, ogólne 
osłabienie etc. odzyska­
ło zdrow ie, używając 
ziółka sław nego na cafy 
św iat Dr. Dietla, prof. 
Uniw ersytetu Jagiel­
lońskiego. Żądajcie 
bezpłatnej broszury po­
uczającej. Adr. Liszki- 
A pteka.

Czystość
łagodność

w s k u t e k  w y s o k o p r o c e n t o ­
wej  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u  

i  g l i c e r y n y ,  a r o m a t y o z n y  
z a p a c h ,  n i ż s z a  c e n a  - bo  

b e z  o p a k o w a n i a ,  -  o s z c z ę d ­
n e  z u ż y o i e  -  bo  t w a r d s z e  

i  s u c h s z e  - o t o  s ą  z n a m i o n a  
m y d ł a  m a r k i  „ K o ł ł o n t a y z 

p r a l k ą * .  S k o r o  d z i ę k i  t ym  
a a  l e t  om n a s z e g o  m y d ł a  

z d o ł a l i ś m y  p o z y s k a ć  m i i -  
j o n y  w i e r n y o h  k l i e n t e k ,  
t o  i  S z a n o w n ą  P a n i ą  n i e ­

w ą t p l i w i e  z a d o w o l i m y .  Czy  
S z a n o w n a  P a n i  n i e  z e ­

c h c i a ł a b y  p r z e k o n a ć  s i ę  
o t em ?

3  p ra lk

Z ł o t y  m e d a l  na W ystawie w  Katowicach 1927. |edyny w y­
tw órca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna Katowice —Brjośw.


